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W piąteil, dnia 25 sierpnia r. b. dana będzie 

. ' ' CHMARA" 
Dramat w S·ciu odsłonach, Suchodolskiego. „ , 

Początek o godz. 9 wiecz. Bilety nabywać można w kasie cyrku od g. tC rano. 
• 3:1D!iim:~~~r.DI· • Z rozpoczęciem roku szkolnego zostaje otwarte 

w Łodzi VII ~dasowe gimnazjusr'J żeńskie 
r. prawami rządowemi 

Olgi Szestol{owoj 
Przyjmowanie próśb do Wizystl<ich klas codziennie 

od 5-ej do 8-ej wieczorem w gmachu żeńskiego ~imnaz
jum rządowego {Srednia 14). r. 1078-6 l 

W pobliżu 
kolei O EL BEL EDERE"; ''· .... Kraków, róg Basztowej i Pawiej ulicy 

... 

lt6ry z powodu wz;ustaj<\cej frekwencji gości znacznie powit:kszony został, poleca si«: nadal łaskawym 
wzglt:dom P . T. Przejezdnych. Kawiarnia i restauracja. I-.szienki. Elektr. oświetlen ' e; Ceny nlzkie _.„ ......... „„._ ............... „ ... „ma„„„ ...... „„ ............ „ 
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w lodzi ·~ o 
roa zaszczyt zawiadomić, że termin :
drugiej wpłaty na nowe akcje 
\V emisji) rb. 100 na akcję 
upływa z dniem 30 sierpnia r. b. 

Wpłaty przyjmują: Bank Han
dlowy w Łodzi i jego oddziały: 
w Warszawie, Lublinie, Radomiu 
i Kielcach, \Vołżańsl<0-Kamski , 
Bank Handiowy w Petersburgu 
t, raz "M1ttel·deutsche Creditball , 

w B~rli11k. ·rir7. 

Sanatorjum D-ra Sol mana . 
Warszawa, ALEJA SZUCiiA N~ 9. Specjalność 
LECZENIE CHORvB CHlRURGICZNYCll 1 KO. 
BlECYCH. Pobyt I opatrunki od 3 do 7 , b, dziennte 
Ambulat.orjum · od 12 ej do 1 ej po p. Pracowlll11 
Roentgena 171 1119 

Kalendarzyk. 

• 

,,Dzień ubogich" a robotnicy. 
Otrzymujemy coraz wii:cej listów 

r botników w sprawie sprzedaży kwiatka 
w dniu ubogich. 

Pomh:dzy innemi otrzymaliśmy kil· 
ka listów, opatrzonych kilkunastu pod
pisami, których autorowie występują 

przedw udziałowi robotników w sprze· 
daźy l<wialka. 

Chęć wzięcia udziału w tej sprze
daży wyrazili robolnice i robotnicy: 

P. W. Milewska i S. Barchlak -
ul. Radwańska nr. 41 m. 27; 

Bolesław W1elb111sk1, robotnik fa
bryki Eiserta - Karol.a .nr. 19; 

Leokadja 1 Wanda Udmauówne -
Widzew:;ka nr. li6; 

Wincenty Pcusiyński - ul. Pusta 3 
m. 3; , 

Aleksander Widziński - ul. Lipo· 
wa nr. 58. 

niej wziąłbym udział w dniu kwiatka. 
gdyby nie moja praca, przy której pra
cować muszę w niedziele i świeca do 
godziny 2 po południu, a ponfoważ 
dzień ubogich przypada w niedzielę, 
µrzeło nie moge być 1ego członkiem; 

f3ardzo nad tem ubolewam, ale mam 
r1adzieP. ii wi '•sza .. ~, 1obo.nik0w 
swojego poparcia nie o.Jmówi, .gdyż 
bied~ znam, ponieważ sam niejedno
krotnie mial'em sposobność doś"Niad
czyć jej .dobrodziejstwa"; dalej zazna· 
czam, że dla robotnika być prleciwni
kiem dnia ubogich, a raczej bojkotować 
go znaczyłoby zabijać swego brata, bo 
śmterć głollowa cierpieniem swojem 
przekracza wszell{ie luazkie niedoJe. 

Niech sit: Redaktor nie dziwi. iż O· 
trzymuje listy przeciwne, gdyż niedola 
doprowadza do różne go rodzaju myśl e
nia i bywa nieraz, że rozgoryczenie nie
ma granic. Prawda, że „dzień ubogich• 
zaszczytu robotnikowi nie przynosi, ale 
mimo to, o ile możności poparcia swe
go odmówić nie powinniśmy, a kiedyś 
przyjdzie czas, że będziemy mieli i eme
rytury, tecz do;Jóki ich nie mamy. nie 
powmni my, przechodząc około umie
raią ego, pozostawić go bez swej po
mocy, o ile to jest w naszej mocy, i na 
widok jego nie powinniśmy sami umie· 
rać." 

F r. B r ii h I, robotnik 
Rokicińsl<a 6 • 

Szan. Panie Redaktorze! 
Pragrtąłbym iść z pomocą tym 

moim braciom, którzy wyglądają tego 
kawałka chleba; jako daru swych współ
braci, 

o inniśmy stanąć; jak jeden mąż, 
w dniu tak wielkim, aby ofiarowac swe 
usługi dla biednego ludu, który ze łza. 
mi w oczach prosi o kawałek chleba, 
Spieszy głodny i nędzny bieda!{ pod 

przeciw udziałowi robotników w sprze~ 
daży kw!atka. 

Nie umieściliśmy tych listów w ca· 
łości z tej pr1yczyny, że chcieliśmy na• 
przód wiedzieć, kto popiera myśl udzia· 
łu robotni.ków w dzit:le wspoma~anią 
ubogich. 

l dlatego drukowaliśmy listy robo· 
tników, którzy myśl t~ podzielaj<& i po
mocy swojej nie odmawiają. 

Listom protestującym poświ~cimy 

artykuł osobny. Nie pominiemy ich 
milczeniem, gdyż, chociaż ich autorowie 
wypowiadają zdania odmienne, są ona 
dLa nas bardzo cenną wskazówką, jai( 
na różne sprawy społeczne i;>atrzą różnJ 
robotmcy. 

Powiedzieliśmy z e;óry, że jesteśmy 
przygotowani na to. iż otrzymamy od~ 
powiedzi, oświadczające się la i przeciw, 
jak bowiem w każdej warstwie narodu 
istnieją rozmaite · poglądy na te lub ową 
sprawę, tak i u robotników muszą pa• 
nować różne zdania. 

A my wraśnie chcemy poznać du
sze robotnił<a polskiego, chcemy zbada4 
dokł~dnie i wszechstr:onnie jego po~ 

trzeby. 
B. F. 

Pp.: K. Janczaka, robooiarza R., J.. 
Mikołajewicza, Stan. Groblińskiego I in• 
nych, podpisanych na listach zbioro„. 
wych, bez podania a d r e s u, prosi• 
my o prtybycie do redakcji naszego pi• 
sma w godzinach od 6 do 1 wieczorem~ 
w celu porozumienia się z redaktorem, 

progi magnata, by mu dał jakie ciepłe O z 1·erze z Japonj· s:1. 
odzienie dla b;ednych jego dziatek, a 011 pr ym "t11 

go z pogardą odpycha, mówiąc: ')idź - --
precz, do. licha!" . z powodu podpisania traktatu w 

I my śpieszymy jak najprędzej, niech sprawie sądów rozjemczych przez trzy 
maj ci tę pewność, że nie są opuszczeni wielkie mocarstwa - Stany Zjednoczo• 
od wszystkich. ne1 Anglję i Francję, p. Mieńsznikow na• 

Nie mogę ofiary innej im dać, jak wołuje · gorąco w „Nowoje Wremia• 
tylko złożyć usługę brania udział'u w rząd rosy1ski do za~varcia sojuszu z Ja• 
dniu kwiatka. chociażby dzień i noc ca- · pon ją, przyczem konieczność tego soju• 
łą, bo śerce mi l<0łacze za biednym szu motywuje w następujący S}J05ób; 

roboci~rzem. "Japonia - to wiełka siła, a so„ 
Ł. D o p i e r ~ ! s k i jusz z siłą jest bardziei pożądany od 

elektromonter. sojuszu ze słabizną. Zabezp ieczyw• 
Zal<ątna 78 m. 681 szy się dzi~ki temu sojuszowi na 

• Dalekim Wschodzie, możemy spo• 

Piątek, unia 25 sierpnia 1911. 
Dz i ś: Lud 1.vika i'\r: 

Szan. Panie Redaktorze! 
Powo~ując się na P. odwo fa:iie sie Otrzymaliśmy ' takie listy z zarzuta-

do robotników i na liczne icl1 listy, nic mi, dla i:zego nie ogłaszamy w cl!łości 
mogę s;:n.t wy tej przem ikzeć i na1cl1ęl· listów, których autorowie wy3t1:pują 

lcojnie przyjąć grożącą nam inwa ... 
zję ze strony Austrji. Zapro pono• 
wanie nam przymierza przez japo" 
oję świadczy o zwrocie poli tyki jat J u t r o: Zefira i fr~ny. 
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Xursy analowe 
.czn o ści ot.I poi u dnia w $Oborę, 26. b. rn., 
do poniedzi alk u wieczora, 28 b. m.; w 
niedzrele . odbęddzie s;ę obok wystawy 
zabawa. 

G. Chwat Czyńskiego 
Oficera akacle!ll. Franc, 

Rocznie i póhocznie Żeńskie i oddz. 
;nieszane. Progr. bezpł. Marszal'kowsl·a 
109 'N Warszawie. r.1046-2 -i 

pańskiej. Zamiarowi temu ty!ko 
prz lda~ną ( należy". 

P. Mieńsznikow r,rzewiduie, że SO• 
iusz z japonją może· poniżyć Rosję w 
opinii całego świata, ale korzyści wy
pływające z te!;!O so1uszu są taK wile kie 
i\: wkrótce bt:dzie moi.na zapomnieć o 
tem poniżeniu. Z tych względów publi-
1.ysta rosyjski sądzi, ze należy si~ po- · 
zbyć myśli odwetu i skwapliwie wycią· 
gnąć rękę do zgody z Japonją. 

iRejestracje rezerwistów. 
Zmiany poczynione przez radę mi

ńistrów w przepisach, dotyczących reje
stracji i powoływania na slużbę rezerwi
.stów armji i floty, zostały, jak wiado
mo, Najwyżej zatwierdzone 11 sierpnia 
1907 roku, w przerwie między drugą a 
trzecią Dumą, poczem rząd złożył je 
do ostatecznego uchwalenia trzeciej Du
mie. Dopiero w maju r. b. prawo to, 
uchwalone JUŻ przez Dumę, zostało 
zaakceptow<:ine przez rad~ pa11stwa i 
przeszło do komisji pojednawczej obu 
izb w celu ustalenia niektórych podrzę
anych poprawek. Komisja rady pań:;twa 
zwróciła uwagę, że ustawa ta wl<h1da w 
Królestwie ouowiązek czuwania nad 
prawidłowem prowadzeniem rejestnicji 
przez urzędy miejscowe (zarządy gmm
ue, miejsK1e Zi1lządy pohcy111~ tub magi
straty) na uaczelrnl(ÓW pow i atu, . 

Tymczasem naczelnik powiatu mo
że faktycznie spełniać ten nadzór tylko 
po za obrębem miast, mających zarządy 
policyjne, t. j. na wsi, oraz w · małych 
rniasteczlrnch, gdzie mema zarządów po
itcyjnych. Taki nadzór nad rejestracją 
rezerwistów w wh~i<szych miastach Kró
lestwa powinien należeć, zdaniem komi
sji, do policmajstrów. Co się tyczy 
Warszawy, oraz rejónów fortecznych w 
Królestwie, to w nich rejestracja dolw
nywana jest przez osobno wyznaczo
nych urzędników policji, a więc 1 na· 
dzór nad rejeslracią powinien, zdaniem 
komisji rady pańslwa, należeć do spe· 
cjalnie wsł{azanych w tym celu osób 
wyżsżej rangi. 

Wstępne na wystawę w y n o s i M 
0,50. 

Komilet olskiej Wystawy Przemy
sł·owej w Berlinie 1911 r. 

Teofil Cho;nacru przewodniczący, 
Karłshorst, Hentig~tr. 24. 

Jan Kotowski sekre tarz Charlotten• 
burg. Wilztebenstr. 19. 

Lucjau Hubert skarbnik Berlin W. 
Kurtlirstenstr. 167. 

Wł. Herkan, Dipl. ing. St. Głowacki 
W. Gołibrocki, j. Hechliński, W. He
chliński, s. jailcza><.. Fr. Sal. Krysiak, 
M. Łaniecld, f'l. Mietlińsld, A. Pawłowski 
Karol J~osc:, J. Sokołowski, inż. M arjan 
Stark, J. Załachows.ki. 

OdPu&.z1nek norm lny. 
Kor. wł; „N. K. Ł. • 

Kopenhaga w Sierpniu. 

Ileż u nas w Łodzi odbyło sie po· 
siedzeń różnych komisji, l<Omitetów i 
innych zebrat1 kupiecko-handlowych, w 
celu unormowania czasu odpoczynku 
pracowników handlowych i wogóle o
znaczanie godzin pracy i odpoczynku. 
Tak rozporządzenia obowiązu1ące, 1ak 
i zebrania różnych komisji do rezulta· 
tów poi ądanyc.1 nie doprowadziły, i tak 
jak było daw11iej - tak }est do dzrś dnia. 
Jeżeli nawet rnel\tóre sklepy są wcześ· 
niej od fronLu za111k11ięte, to jednal\ we· 
wnątrl praca idzie w dalszym ciągu do 
późnej godlmy. 

Ileż to jeszcze czasu pracy, rozpo
rządzeń i ,,posiedzeń" odbywać przyj. 
dzie nim w Łodzi - sprawa odpoczyn· 
kowa będzie należycie załatwiona: 

Sprawa ta prawie we wszystkich 
krajach kult\)ralnych, tembardziej w mia
stach większych, dawno jut jest fal{tem 
dokonanym. 

Lecz łódzkiego 1rnpl"'.a geszefciarza, 
jakaś .k.ultura", ,porządek", .hygiena 11 

i t. p. d r o b 11 o s t k i mało ob
chodzą. 

jego calem życiem, całem jeste
stwem, wiarą, nadL.ieJą i miłością jest 
piernądz. Prócz pieniędzy dla nich nic 
drogiego na świecie u1erua. 

On, gdy nawet posiada już wielki 
majątek, kilka kamienic, hoteli, fabryk, 
ma1ątków ziemskich, czy powie .mam 
dosyć", odpocznę, niech mniej zamożny 
lub początkujący na mo1em miejscu się 
dorobi. Nie. Tego oni do oscatniego 
tchnienia swego nie uczynią. 

Sl<; tam rnalazly przed 6-tą, są jeszcze 
zalatw:aoe. 

S!<lepy z wiktuałami, masarnie, jatki 
i wiele innych, zamykane są o godzinie 
8·ej wieczorem. 

Kto do lej pory sobie nie ku pił 
wiktuałów do lcolaqi może ją jeść ra
zem ze śniadaniem nazajutrz. To są 
chyba rzadkie wypad!\i. 

Cukierni jest tu mnóstwo, ale nie 
są one w naszym stylu. Siedzieć nad 
flliżanlcą kawy godzin~ czytaiąc gazety, 
tutaj nie można, z te1 przyczyny, że ga
zet niema, utrLymują bowiem, że każdy 
powinien mieć gazety w dumu i czytać 
ile mu się podoba. 

Cukiernie tai~że od godziny 8 prze· 
stają spr1.t!aawać swoje wyroby, na za· 
branie do domó .v, na miejscu zjadać 
można - do godziny 10 wieczorem -
ile si~ podooa. 

Nawet aµ, teki zamykają swoje oficy
ny zdrowia - dla drobnej sprzedaży -
o godzinie 8 wieczorem. Zostaje się 
tylko jeden dyżurujący pracownik do 
wydawania lekarstw i przepisów Jekar„ 
slrn!h. 

Migreninów, nerwozinów, pyrami
donów 1 mnych tego rodzaju trucizn, 
(jak u nas, niesprawdzanych, a jedynie 
na wiar~ wynalazcy sprzedawanych, nie
tylko w składach aptecznych, ale i w 
aptekach), be~ µrzep1su kompetentny~h 
w lecznictwie osób 1 żadna apteka me 
wy aa ie. 

Kawiarnie piwiarnie. restauracje, 
cz~sto wszy:;t1de to procedury połączo
ne sę razem i inne tego rodzaju zakłady 
są otwarte do godziny 12 i nawet do 
2 po północy, pomimo że ani monopo· 
lu ani akcyzy w naszym stylu tu niema. 

W niedziele i święta sklepy z pie· 
czywem sci otwarte do godziny 12 w 
południe. 

Fryzjerzy zwykle, jak inne zakłady 
zamykają o 8 wieczór, w niedziele zaś 
mają otwarte do 1 t rano. 

Kawiarnie i wszeikie zakłady jadło· 
dajne i z napoiami wyslwkowymi są 
otwarte jal( w pow.szedrne dnie. Jeżeli 
jednal~ o czasie naznaczonym do zamy
kania tych zali.ładów go:5rn'! j~szcze się 
łu znajdują, wypraszać: ich prawa nie 
nakazuje zalrnzuie iednal' świeżo, o tej 
porze przybyłym napo1e sprzedawać. 

Tu jedoak tak bardzo ściśle rozpo
rządzenia nie są przestrzegan~. . 

W wigilję świąt wszystkie interesy 
mocrci być otwarte do godziny 11 w no· 
cy, 

0
ta'k śamo w tygodniach przedświ_ą

tecznych, jak np. Bożego Narodzema, 
Zielonych Swiąt i Wielkanocy, 

Czy u nas będzie kiedyś zaprowa-
dzony taki po.lądel~? . . 

Czy spółecieństwo tuteJ~ze będzie 
w stanie utemperować ::;ię tak, by mogło 
si~ do tych porzątików i do te~o da· 
brodz1e1stwa powiem. zast?s~wac? . 

Będzie i u nas lllaczeJ k1_edys, m~z~ 
być, że się wstyJzić 111e bi;dz1e1;ny . mieli 
powodu lrnlturainycłl . urząd~en mnych 
l\rajów, ale to nastąpi dopiero . wtedy 
J.:,dy młoda generaq'1, garnąca . s~~ leraz 
iio 11au10, do oświaly ob,e1m1e ster 
w s z y s t l\ i c h · mtere~ow w swo„ 
Je ręce • 

emf(lh.ft4 do ;."l&"W.Wtjł w1dlodwieh, eriv 
rzqd ap.ewnla ła wyJ~o twri:yi;tAe 
waronkł. A I w tycli okoliczao!clach 
nlemcy: naplywuNcy do riem połsJdc~ 
nie nalezą byn!!jmoiej do • najtętszych'. 
pracowników i równać się nie mogą i. 
chłopami i robotnil<ami polskimi, któ-\ 
rzy zna;ą dobrze miejscowe warunkl 
pracy •.• 

Robotnik polski zacMcony wyższy-. 
mi zarobkami na Zachodzie, idzie da 
Niemiec na robotę sezonową. Prze4 
zimą pown,ca do Polski, i przywozi · 1J 
sobą oszczędzonych pieniędzy (mnief 
więcej 350 marek, czyli, jak wyliczono, 
ogół obieżysasów da1e swej ojczyźni · 
1 a mil jonów marek rocznie). Za te 300! 
marek robotnik polski oaywi&'cłe sku~ 
je ziemię, gdyż na1sllniejszem jego dijte 
niem jest zdobycie ka · v ałeka whlsnej ro" 
i. Ten zakup ziemi nie przeszkadz" 

bynajmniej dalszym wyprawom ® Nie· 
miec po zarobelt sewnowy. 

I 

Podczas nieobecności m~ta I ojc" 
rodzina jego daje sobie doskonale radcl 
z uprawą roli i catem wogóle gospo.t 
darstwem.• 

Publicysta duński stwierdza dweJ. ~ 
dzięki mil1onom kolonizacji, własnośó 
polska zwiększa się raczej, niż zmalej„ 
sza, bo odłożeni ziemianie polscy sprze~ 
da1ą komisji lwlonizacyjnej korzystnie. 
swoje liche majątl\i i natychmiast kupu„ 
p llJC& inne w lepszych warunkach. Oto„ 
czego nie przewidział rząd. Prawa przy •. ' 
rodzone okazaty si~ s1lnie1~zemi nawe~ 
od Bismarka. Polacy przelmnali wszy. 
stl<icłl. że nie są upiorami, które kiedy. 
niekiedy z1awia1ą si~ w ciemnościach i 
s tras.1.ą, leci rasą zdrową, silną. płodną. 
- „narodem, wychow~nym w w arun ... 
lrnch, które miały go znieść, a które, 
przeciwnie, stały si._ sił" sziwdliw CL .. dht 
niemców!" 

11 Gdy nie udało si~ polaków znisz· 
czyć przez wykup ziemi, pod1~to stara
nia. aby im uniemożliwic budowanie do· 
mów mieszkalnych. Uchwalenie przea, 
parlament prawa, zabrania1ącego im WO• 

góle nabywania ziemi we własnym kra„ 
JU. byloby memożliwe, gdyż izba prawb· 
dawcza 111e dałaby na to swego pozwo ... 
lenia. Ponieważ. jednal\ w roku 1904 
drobna w:asność polska tale si~ rozw1 ... 
nE:l'1, że rząd u1rzat w nie\ groźnego ry„ 
wala dla osadnictwa njem1eck1ego, więc 
postarał si~ o przeprowadzeme prawa. 
zabraniająct:go pola!com sraw1an1a bu· 
dynl{ÓW na ziemi przez nicl1 nabytej. 

Wskutek tego prawa, banki parce„ 
lacyjne polskie nie mogły działalności 
swej rozszerzać. Ale i tem1:1 rozporzą~ 
dzeniu polacy dzielnie czoło stawili: po· 
cz~h mieszkać w wozach cygańskich, w 
ziemiankach i t. p. 

Wskutek potrojenia sit: cen ziemi w 
ostatnich 20 latach nie należy si~ dziwić, 
jeżeli chłop niemiecld własność swoją 
eh.topu pol:;t\iemu sprzedaje, lttóry na 
na ziemi~ zawsze ch~tnym 1est nabywcą, 
a tu inowu Jeden ze sposobów. dzięki 
którym, polacy zaµewnić sob11: mogił 
dach 11ad głową. W r. 1905 me mmeJ 
niż 5,639 hektarów przeszło z rąk me
mieckicb do polsi\.ich. 

"jeżeli zrobimy bilans 20 lat, 

Poprawki te wprowadzono do o
statecznego tekstu prawa. Należy przy. 
tern zaznuczyć, że gdy w przepisach ra
dy ministrów, Najwyżej zatwierdzonych 
w 1907 roku, zamiast uaz wy „ l(rólestwo 
Polskie", użyfo urzędownie uazwy .gu„ 
bernje nadwiślańskie•, to w teJ{śc1e, u
chwalonym przez Dumę, zamiast słów 
• gubernje nadwiślańskie", wydrulmwano 
„gubernje Królestwa Polskiego 04

, lttórą 
m nazwę zaaltceptowała rada 1~aństwa, 
przyczem obie instytucje prawodawcze 
wyszły z założenia, że określenie • pri
wiślinskija gubernji" nie ma prąwnei 
po(j~tawy. 

Takich ludzi ani rozsądek, ani siła 
na wet nie przelwna, że, jeżeli w s z y s c y 
lmpcy-w ogóle, jeżeli w ~ z y s t k i e 
handle będą zr.unlrnięte, przeli wieczo· 
rem o jednej i tej samej godiinie -
np. o o wieczorem żaden z nich naj
mniejszej straty nie po111es1e, albowiem 
1eżelt kfłent będzie wiedział że po pew
·lleJ ' godzinie sprawunku załatwić nie bę· 
dz1e mógł, postara się go Sprawić wcze
śniej, albo b~dzie z m u s z o n y 
czekać do 11astE;p11ego dnia. 

Starsza generacja tego sie nie 
czeka. 

d e u t s c h e r I( u I t u r a r b e i t po1ega 
do- d na tern, że 109,000 ni mcarni zalu nio· 

~sława polska w')erlhtie. 
Na wystawę przemysłową polską w 

Berlinie 26., 27 i 28 sierpnia r. b. w 
sałacłt • Concordia" przy Andreasstr. 64 
zapraszają Rodaków jak najuprzejmiej 
niżej podpisani. 

Urządzana staraniem wydziału okre
gu tutejszych towarzystw polskich prze· 
mysłowych i za poparciem ogółu osady 
naszej, wystawa ta wykazać ma stopień 
umiejętności przemysłowej Polaków w 
Berlinie oraz zacieśnić węzły pomiędzy 
krajem a nami ! 

Mam.V nadzie.ię, że nie tylko wszvscy 
Rodacy tutaj zamieszkali przybędą na 
wystawę, ale że zwiedzić ją zechcą także 
Rodacy z kraju. poświ~cając dzień lub 
pare3 na obejrzenie pracy naszej. 

Może być, że i tu w Danji nie po
szła cała sprawa odpoczynku tak gład
ko, jak sii: wydaje. 

Moie być zresztą, że ten odp oczy„ 
nek normalny - ta kość niezgody mię· 

. dzy pracodawcami a pracowni kami -
i tu siht został zdobyty, ale to musia· 
lo być Już dawno. · 

H. Sus:tklewicz. 

Duńczyk o polakach. 
Pytałem się pewnego, w średnich W najpoważniejszym mi~s.ięczniku 

latach, łmpca, ciy porząLtek zamykania duńskim: „Tilskuezen". ogłosił . z1:any 
sklepów dawno tu zaprowadzony, odpo· publicysta Eril< Giokov P_<_>ważną_ ! zró
wiedziar mi, że vn go już tak z.astat i dło„•:ą rozpraw~ o l\westJi polskiej. 
jest rzeczą na1pewniejstą, że gdyby go Na wstępie scharakteryzował dzieje 
chciano znieść nikt by na to się nie polaków w zaborze pruskim od_ Fryde· 
zgodził. ryka Wielkiego, który zapocząt1<0wał .bez 

Nie ~ wszystkie sklepy i interesy han- powodzenia kolonizację ziem polśk1c~, 
dlowe, przemysłowe i t. d. są tu o je- aż do Bismarka. który przeprowadził 
dnej godzinie zamykane. w sejmie ustawe kolonizacyjną, 

Banki i interesy bankierskie w mie- · „Jeieli wsz~chstronnie - mówi E-
siącach letnich bywają otwierane o go• rik Gioskov - rozważymy te spraw~ . 
dzinie 10-ej rano a zamykanie o 2 jasny będzie dla Judzi nieuprzedzonych 
i pół po p 1 zimą o godzinie 4-ej. Slde- fakt że wszvstkie korzyści, lctóre dać 
py bławatne, z Jmnfek~ją, damską i męz- mogfa Immisja kolonizacyjna, obróciły 
ką, jubilerskie i wogóle handle towara • sie na korzyść polaków, a to głównie 
luksusówemi, zamyka s i ę o godrinie ó dlatego, ze germanizacja je;;t robotą 
wieczór. przeciwną naturalnym warunkom .rozwo-

ju ekononmiczniego„. 

ne ziemie połsl~ie, z czego 25 proc. 
przynajmniej zamieszkiwało te prowincje 
JU'.7. µrzed utworzeniem \wmisji koloniza
cyjnej, (a wii:c czysty zysk w ludności 
wynosiłby tylko 60,000), pokaże się, że 
niemieckość w przeciągu tych 20 lat 
nietylko utraciła 100, OOO hektarów zie· 
mi, nietylko od:>tr~czyła oti siebie 
100,000 lrntolików, którzy wztrnlek prze· 
śladowań polaków stanęh µo 1;:11 stro· 
11ie, nietyllw 2aprzepaśc la dla s1eb1e Gór· 
ny Sląsl{, gdzie mieszka l ,000,000 dro
bnycn włascicieii i gÓrni!<ów polaków, 
którzy, jak Jeden mąż, sprawy polskieJ 
bronii.1, ale w niczem nie dodała sit sa
mej sobie, gdyż nieuczciwa walim dm· 
nomiczna, stworzona przez rząd, zmu· 
siła wi~kszą łiczbę memców do oµusz· 
czenia prowincji polsi\ich, mżeli lwm.s1a 
kolonizacyjna nowych niemców sproNa ... 
dzić zdoh.1.ta „. 

Mówi dalej p. Giosl<OY o wywłasz• 
czaniu hakatystów i o wiel;\iei własno
ści nie;miecl<iej; ta własność octłużona 
1est hipotecznie do 75 proc. swo ;e~ 
warto6ci. Jeże!! w1i:c prawo o wywta„ 
szczaniu będzie zastosowane, - co nie
zawodnie wpłynie na spadek cen ziemi1 

- to wielka własność nięmiecka musi Przybyweiącym z kraju na życ!eriie 
służymy wskat:ówkami co do mieszkań 
itd. 

Gdy kto minut~ jl.!dną po tej ~o„ 
dzinie chce wejść, szwajcar, który pra
wie przed katdy.m wi~kszym sklepem 
ma posterunek, grzecznie oznajmia, że 

Zarobki na Zachodzie S<l większe: 
aniżeli oa WschodLie, a wobec tego pro· zbankrutować. . . 

1 
• _ .• • 

sty jest wnio~el<, że chłopi ! robotnicy 10,00~ . he.~narów z .. em1 pobk1e1 \\ 
rofni z gł®_ol\;1.:11 NJemie~ .. wtodY., _ ~lko -:: ~!ł~~l~g~~.~~y;f' .iw,..~beg~,-Y~i~~ Wystawa .otwarta · bedzie dia p11bii-, -l1andel tuż zawi{!~zon1. Osoby, które 
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, ych; rząd postara sie o powiększenie 
~~~o obszaru, a sejm zawsze do us.ług 

1 otawy, na powi~kszenie się zgodzi. 
;Ją rzeczy jednak prawo to musi 
większyć wychodźtwo pólskie, które 

~ tderuje się do miast i do prowincji 
~ .rzyległych, wskutek czego granica języ. 

.a polsl<iego przesunie się na zachód, 

nym, w którym domaga się. ze wzg!~· 
du na to, że wi~kszość akcji rzeczonej 
kolei znajduje si<: w rękach niemieckich, 
aby rząd rosyjski potwierdził tę pogłos
ki: lub jej zaprzeczył, inaczej bowiem u• 
możliwia zbrodniczą spelrnlację gieł· 
do wą. 

wdowa, mszcząc sie: na niewiernym, do
niosła władzom, że za jego namową 
otruła męża: Aresztowano oboje i ska· 
zano na ciężkie roboty. 

J. zbiefłł jednak w drodze i uciekł 
do japonji. Tam zaznajomił się z pe„ 
wnym rosyjskim przyrodnikiem, zabił go 
i z dowodami osobistymi zmarłego po· 
wrócił do Rosji. Tu w ciągu niedługie· 
go stosunkowo czasu popełnił, jak sam 
się przyznał, 17 morderstw. W końcu 
w jednym z domów publicznych w Ro· 
stowie nad Donem poznał dziewczynę 
niezwykłej urody 1 która wywarła 11ań 
tak silne wrażenie, że wykupił ją z do
mu rozpusty i postanowił jąć się "uczci
wej• pracy ••• 

O Studenci - popisowi. 
Ministerjum spraw wewnętrznych polec(.. 
ło gubernatorom w Król. Polskiem, aby 
ogłosili w organach urzedowych listy po~ 
pisowych studentów, którzy uwolnieni · z 
wyższycn zakładów naukowych w ' fa„ 
tach 1906 - 1910, do tej pory nie ~ sta• 
wili się dla odbycia powinności woj;
wej. Polecono przedsięwziąć energi ~ ;bliży się jeszcze bardziej do Berlina. 

Gdyby d e u t s c h e r K u I t ur a r
e i t, nawet wbrew woli niemieckich 
laścicieli ziemskich, pozbawić miała 
olal\ÓW ziemi, będą oni zmuszeni ka· 
itały swoje do innych celów skiero„ 
~·ać; zajmą się przemysłem, ale nie 
wpłynie to byna1mniej na ich germani· 
:iqę. 

B e r I i n 24 sierpnia. Wskutek 
ponowienia się pogłosek o upańswo
wieniu lmlei warszawsko-wiedeńskiej, na· 
stąpiła zniżka w akcjach tej kolei na 
giełdzie tutejszej. 

B e r I i n 24 sierpnia. Według 

krold w celu odstukania tych po O< 
wych, przeważnie studentów-żydów. ·' · 

,1 Bismark1 dzięki wydalaniu obcych 
oddanych, wytworzył w prowincjach 
olskich chroniczny brak robotnika rol
ego, spotęgowany jeszcze przez wyso-

kie stosunkowo wynagrodzenie na Za· 
chodzie, a tern samem przez żywszą 
emigrację. Brak robotnika jest tak wiei· 
ki, że niema przedsiębiorcy rolnego, 
któryby tego braku nie odczuwał ••• 
Stąa robotnik kazdej chwili i bez wa• 
~ania opuścić może jedno mie1sce, gdyż 
t ~atwością znajdzie inne". 

ostatnich wiadomości z Petersburga, 
sprawa upaństwowienia kolei warsiaw„ 
sko wiedeńskiej ma być rozstrzygnh:ta 
ostatecznie jeszcze w jesieni roku bie· 
żącego. 

Zdaje si<: przecież, że jest to wszy„ 
stko manew r spekulantów giełdowych, 
którym zależało na wywołamu spadku 
kursu akC]i tej kolei. 

Pogłoski takie powstają od czasu 
do czasu a zawsze koflczq się na ich 
odwołaniu, jako bezzasadnych. 

Tak będzie zapewne także i teraz. 
Rząd nie ma interesu w wy kupie 

kolei warszawsko-wiedeńskiej która przy
nosi spore dochody. 

Przy pomocy dowodów osobistych 
zabitego w japonji przyrodnika udało 
mu się otrzymać posade nauczyciela w 
jednem z gimnazjów. Tu przez 6 lat 
pędził żywo1 porządnego człowieka. Gdy 
towarzyszka jego miała zostać matką. 
postanawił ożenić się z nią jeszcze przed 
przyjściem na świat dziecka. Zaczęto 
starać si~ o dowody dziewczyny i przy 
tej sposobności okazało się, że dziewczy. 
na, z którą :iył kilka lat i która ma 
zostać matką jego dziecka, iest„. iego 

O Echa wydalenia stu~n~ 
tek. „Kijew. Myśl.• notuje pogł0skę, 
że z rozkazu ministra oświaty utwbrzo• 
na będzie komisja, ktora rozpathwać 
bf;dzie prośby wydalonych z inStytutlł 
lekarskiego dla· kobiet słuchaczek. 

Mają być przyji;te z powrotom t' 
słuchaczki, które dowiodą, że .. nie .mo• 
gły uczęsiczać na wy~łady z przyczyn 
od nich niezaletnych. 

O Zwolnienie od opłatJ 
stemplowej. Główny zarząd rol• 
nictwa wyjaśnił, iź włościanie przy za„ 
wieraniu aktów na dzierżawi: ziemi skar• 
bowej oraz przy wykupywaniu świade· 
ctwa na prawo wypasania bydła. w la· 
sach rządowych i na łąkach zwolnienf 
są od opłaty stemplowej~ · .Q . ilo .. 5~{( 

W końcu autor charakteryzuje spra-
rodzone\ siostrą. · nie przewyższa 50 rubli • . „ · · - -

powieści. Jak w Wiadomości ogólne. 
====== Ze świata. 

-o-

y szkolne w Poznańskiem i rnartyro
lo~ : ę dzieci polskich, przyczem również 
oświadcza kategorycznie, że rząd pruski 
wa jduje się ·na manowcach politycznych, 
które ostatecznie przyniosą mu zamiast 
zysków, tylko szkody nieobliczone. „ Wiatskij Wiestnik" opowiada histo· 

rję, która brzmi, jak romans kryminalny. 
Przez Jałtę przejechała n:t okręcie wie· 
ziona etapem gromada więźniów z Kau
kazu, wśród których powszechną uwagę 
zwracał przystojny brunet, lat trzydziestu 
kilku. Był nim b. nauczyciel gimnazjum 
realnego, niejaki J. Syn drwala wiej
skiego, w 9-ym roku życia uciekł z do· 
mu rodzicielskiego i przybył do Moskwy, 
gdzie si~ z nim z litości zaopiekował 
stróż pewnego domu, urodzony w tej 
samej wsi, co i ojciec jego, jako 15-letni 
młodzieniec rozkochał w sobie 50-letnią 
żonę kupca, u którego służył. Kupiec 
zmarł w krótce, jak stwierdzono po la
tach wielu, przyczyną śmierci było otru· 
de przez żonę za namową kochanka. 
Młodzieniec zagarnął cały olbrzymi ma· 
jątek kupca, wdowie zaś, pod groźbą 
wydania władzom, kazał wstąpić do 
klasztoru; 

O Stan . oświaty. Czasopi-
smo .Jeżegodnik l{ossii" przytacza naj· O Nic bez celu„.. Wótnn. 
nowsze dane statystyczne. dotyczące konserw.aty~na .Post• przeszła na wła~ 

Wykup kolei. 

Znowu w Niemczech rozpuszczono 
pogłoskę o wykupie kolei war.·więdeń· 
'Ski ej przez rząd. -

W sprawie tej tele~rafują: 

K o J o n j a 24 sierpnia. We
ó\ug, •nforrnacji, otrzymanych ze źródeł 
wiarogod11yc h przez „ Koelnische Ztg.", w 
rosyj skich kołach rządowych postano
wiono obecnie, bądź co bądż, upaństwo
wić kolei warszawsko-wiedeńską. Decy
zja miąła uastąpić wskutek agitac1i 
wpływowych członków Dumy państwo• 
wej. 

stanu oświaty w państwie rosyiskiem. sność memtecklch fabrykantów ar.mat. 1 
. płyt pancernych. Prasa dowodzi, zt 

Na l,000 ludno~cf było przeciętnie · fabryk•ńci ci otwarcie pch"}Ci-'\.q-'Wjoy. 
czytelnych 211, czyli 21 proc. W po· · · · ·· -, 
szczególnych dzielnicach procentowość 
oczywiście była różną: a. Wif;C w ~róle-
stwie Polskiem czytelni stanow1łl 30,5 z C t 
proc. we właściwej Rosji europejskiej- esars Wa. 
22,9 proc., na Kaukazie - 1~~4 proc., 
na Syberji - 1231 proc., W· Az11 Srod-
lwwe1 - 5,3 proc. 6. Tajemnicze znikni11oha„ 

Wśród gubernji poszczególny.eh WY• W jesluntukach przy niezmiernie tajem· 
róźniają się wybitnie, trzy gubernie nad· niczych okolicznościach zniknęła lS·nla 
baltycl<ie, gdzie procent czytelnych wy- córka pułkownika Bielikowa. Dziewe· 
n9s1 71 - 80. czkę wywołano na ulicę za pośrednie• 

Na Litwie i Białej Rusi czytelność twem listu, rzekomo, od przyjaciółki. W 
tak si~ przedstawia: w gub. wi!e~sk!e~ pobliskim parku znaleziono. . res~tkł 
jest czytelnych 29 proc., w kowięnskiei przedmiotów należących do zagm1oneJ. 
- 42 proc., i w grodzieńskiej - 29 6.. Puriszkiewicz pPzemó• B e r J i n 24 sierpnia. Wobec po· 

głoski, podanej przez „Koelnische Ztg." 
o upaństwowieniu kolei warszawsko
_wiedeńskiej, dzisiejsza • Ta g!iche Rund
gcha 11" wystę p uie z arty kutem energicz-

Wdowa prosiła i błagała kochanka, 
by jej nie opuszczał, młodzieniec nie 
dał sif: jednak wzruszyć i kazał ją na• 
wet wyrzucić z mieszkania swego. Wtedy 

proc. wił. PuriszKiewicz, bawiący "! Teodpo• 
Według płci czytelność jest dwa- zji, zwiedzi.ł muzeum archeol<?gtczne. a 

kroć więcej rozwinięta wśród mężczyzn, obejrzeniu osobliwości w księdze wfzy„ 
niźli wśród kobiet. · tujących nad swojem nazwiskiem umie· 
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W sprawie Muzeum 
Rapperswilskiego. 

P. Kłyszewsk1, który był urzędnikiem bi
błiotecznym, potwierdził, że pisma ez~sto nie 
byly opłacone. 

Przyczyna zwrócenia nie leżała przeto w 
niechęci kustosza do tych pism. 

Zdaniem komisji naletaloby dotować o~· 

powiednio fundusz adrrpnistracyJny, aby można 
bylo pokrywać do.f.1 1nty, a załatwienie te • 
tiprawy i porozumienie się z redakcjami Jeży 

w zakresi~ obowiązków urządników biblote• 
.cznych. Pisma nie powinny być dekomplęto

wane z tej przyczyny. 
2. Co .do zarzutu (p. Karczewskiego,) że 

tezwaJano na zdjęcia fotogrąhczne przedmio. 
tów muzealnych i wydawanie kart z widoka
mi osolJom postronnym, zamiast u 7-ytkować to 
źródle dochodu na rzecz muzeum, wy1aśuiono, 
że, co do niek.tórych przedmiotów muzealnych 
udzielano prawa reprodukcji za oopowiedni, 
opłatą na rzecz Muzeum, a niektóre repro
duke1e wydawano bez pozwolenia zarządu 

ale nie wprost z przedmiotów, lecz z foto~ 
grafji, będących w obiegu. 

Zakazaaie roprodukcji samego zamku rap
perswilskiego nie leży w mocy zarządu mu· 
eeum. 

Komisia pozostawia rozpatrzeniu przez 
Radę pytanie, czy nie byłoby korzystnie1szem 
dla funduszów muzealnych wydawanie repro· 
d~l<c i i nakładem własnym muzeum I zmono
pohwwania tego wydawnictwa. 

3. W sprawie zarzutu (p. Karczewskiego), 
to niedbano dostatecznie o t:"a!tlamę muzeum 

· celem zwięk.szenia frekwencji obcych, stwier
dzono, że w dawnie:szych latilch poświęcono 
na ten cel kwotę bardzo małą, ale w r. 1910 
wyznaczyła Rada 1.000 franków i wybrała 
komisję, która już wydała odpowiednie afisze 
i broszury, rozszerzane w porozumieniu z 
szwajcarski em towarzystwem turystycznem 
(VerKehrsvereiiq), tak że zarzut ten jest obec
nie bezprzedmiotowy. 

4. Kontrola sprzedaży biletów wstQpu (co 
poruszył p. Karczewski) jest zdaniem komisji 
niedos.tateczna. Należałoby zaprowadzić książ· 
ld sznurkowe za bilety i liczydło mechaniczne 
(turniket). Wedle informacji zarzf;\dU turniket 
został JUz zamówiony. Scisła kontrola .1est 
konieczna nawet przy zupełnem zaufaniu do 
funkcjonaryuszów, tern bardziej że nadużycia 
takie w muzeach zdarza1ą aitl cz~sto, .iak do· 
wodzi podany przez dra Koper@ przykład o 
stratach ponoszonych dawniejszem1 laty w 
Muzeum narodowem w Krakowie, w skutek 
braku ścisłej kontroli biletowej, 

5. Zarzut (p. Sokolnickiego) o wadHwem 

opalaniu muzeum odnosi się do złego funke10• 
nowania kaloryferów, skutkiem czego tempe· 
ratura uywa nierównomierna, co juk wiadomo 
często sie %darza przy ogrzewaniu kaloryfe
rami. Czy warunki gmachu i wzglQdy finanso
we pozwolą na usunitcie niedogodności, usu· 
wa s i ę z pod oceny komisji. 

6. Niepozbawionym słuszności jest za
rzut (p. Kopery) co do niedostatecznego za
bezpieczenia przed po2arem. Zamek, mieszczą. 
cy muzeum jest murowany, al<1 trzecie 11iętro, 

oraz ga.1ki, podlogi, ściany dziaJowe i schody 
są drewniane, a więc łatwo zapalne. Jest to 
najważniejsza wada budynku i umieszczenia 
muzeum. Usunięcie je i nie Jezy na teraz przy· 
najmniej w mocy Rady, gdyt niema jr·mego 

umieszczenia, a kontrakt najmu. jak wiadomo 
za niską cenę roczną 225 franków, zawarty 
przez zaloiyciela muzeum z gminą obowiązuja 
do r. 1869. Komisja znalazła w parterze muze„ 
um piQć przyrza;dów do gaszenia systemu Zu• 
bera a w każdej sali t. zw. bomby gazewe do 
gaszenia: 

Wobec braku wodocią~u na zamk.u (wo· 
da do zwykłego użytk.u donoszona jest z dołu) 
i niemożności zaprowadzenia hydrantu, zarząd, 
stara sit brakowi temu zaradzić. urządziwszy 
trzy zbiorniki na parterze pierwszem i drugiem 
piętrze muzeum. Naleźaloby opatrayć ,jeszcze 
wszystkie piQtra i części gmachu lekkimi 
przyrzJtidami do gaszenia. Wobec tych wa.run· 
ków byłoby bardzo pożądane wprowadzenie 
stałej straży nocnej. 

Reasumując wywody powyższe, komisja 
przypomina, źe administracja spoczywa na 
barkach jedoego tylko cztowieka. podeszłego 
wieku, a cal~ służbę stanowi .teden tylko czło· 
wiek. port.1el', który jest zarazem bileterem i 
oprowadza1 ą.cym po muzeum, spełnia. wazelkia 
usługi wewnętrzne w muzeum, jak sprzQit&nie, 
palenie w piecu centralnym i t. d., a zarazem 
sluży do posyłek, wobec czego wiełe rt tych 

· o~ynności spełniać musi sam p. kustosz Jtuźye· 
·ki lub jego pomocnik. 

Przypomina takte komisja, .te muzeum 
ma bardzo szczuple dochody i stale deficyty; 
tak te trudno myśleć o zuaczniejszyeh zmia· 
nach, o ile kraj uie pospieszy z wydatną. i 
stalą. pomocą. Zarzuty w aprawie admini• , 
stracj i rozważane szczegółowo i z uwzględnie• 
niem powyłszych okoliczności, do których do· 
stosowywo.ć się musi wymagania, a takie bez 
zapoznania istniejących usterek, nie uprawnia ... 
Ją do piętr1owama administrac1i tsi w czam• 
bul .Jako lichej. nitHlote.tnei ł zlej. 
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ścił zdanie: „ I po cóż. żydowskie staro· 
żytnOki"? 

A Schwwtanie przestęp• 
ow. W Teodozji zaaaresztowano 

botsmana Szuwiłowa (bolsman w hie
rarchii marynarskiej równa sie wachmi
strzowi) oskarżonego o udział w po„ 
wstaniu zbrojnem na pancerniku "Po
tiemkin Tawriczewsl\ij•. Szuwiłow ul\!')'· 
' ·ał się za . granicą, obecnie zaś wrócił 
do Rosji. Aresztowanego pod silnym 
lwnwojem odesłano do Sewastopola. 

W okolkach jckaterynosławia na 
Atacji Nowo Aleksiejenki zaaresztowano 
jednego z uczestników zabójstwa proku· 
ratora petersliur:skiej izby sądowej, Ska" 
pinskiego. Przy zaaresztowanym znale· 
ziono bilet na ren sam pociąg, którym 
1echał zabity Skopiński. Władze śledcze 
prowadzą poszul<iwania celem wykrycia 
wspólników schwytanego przestQpcy. 

6 „Pocieszni" żfllzi. jeden 
t. byłych żołnierzy żydów - uczestnik 
wojny z japonją. otrzymał w Peter
sburgu poz:wolenie na zorganizowanie 
6p,~cjalnego. pułku .pQcje itPY~h j -i {}zie· 
~1 zy4owsk1ch. · · ·. · · 

; . 
Z LITWY USI. 

X Stara11ia marjawitów. 
Marjawici wileńscy zwrócili śie podobno 
do władz odnośnych, a w pierwszym 
rzędzie do zarządu miejskiego, z propo
iycją oddania na ich użytek opustosza· 
łej kap1icy przy ul. Trockiej nr. 14 w 
pobliżu murów o. kościoła Franciszka· 
nów. Kaplica owa fundacji Suzina -
pisze z tego powodu "Kurj. Wil." -
stanowi drogą dla nas pamiątkę histo
ryczną i od czasu kasacji kościoła i 
·klasztoru OO. Franciszkanów stoi pust
. kami. Podniesiona niedawno z ruiny i 
doprowadzona do dzisiejszego wyglądu. 
może istotnie być przedmiotem gorli· 

· wych zabiegów marjawitów, którzy zy. 
. skaliby przez to punkt niezwykle do· 
godny dla agitacji. 

X :ia znęcanie się. \V Wil
nie zaczął odsiadywać karę wiezienn ę 
naczelnik wydziału ochrany fiedorow, 
kt6ry za obicie kobiety ciężarnej pod
czas badań śledczych, skazanym został 
·przez izbę sądową na 3. tygodnie więzie· 
.ni a. 

X Ucieczka z katorgi. Pi· 
sma syberyjskie donoszą o ucieczce z 
wi~zienia irkucktego Marji Szkoinik, 

skazanej na bezterminowe cięt !,ie rubo· z:itrud11ie 11i pr~y u1\.·ład " 11 '1u kabla. przy- ół' · · d t• I f h J ~ " . wsp czu1e me o 1 szero \ c mas udu 
ty za zamach na życie gubernatora czer- bywszy po pracy, znaleźli w kanale ol 0 4 pracującego: 
mc!lowskiego, Chwostowa. ło iwpalni „Paryż zwłoki Wyleżka. Za· 

\V departamencie policji otrzymano wiadomiono niezwłocznie policję, która , Wolnych najmlt6w podmle.fskle aehronisk<J 

wiadomość. że ucieczkę Marji Szkolnik po przyby::iu wydobyła zwłoki z kana• pozornie zmilkło; cisze blegicj ebwllł 
przygotował centralny komitet soc.·re· Ju i po oględzinach skonstantowano. ze zrywał.- b 1, kaszel ~ chryp dziecka. co kwil!, 

wolucjonistów. zmarły ma trzy rany w głowie, zadane lub wycie psiarni, wcszace] ~mieró blisko, 

X u; ęaie • ha dlarki". w tępem nam:dziemj w ubraniu znalezio.i . Nedza króluje z kohort• siepaczu 

Horn u zaaresztowano oddawna poszu- no zegarek i złote obrączki morderstwo „głód•, n211'0" są, czujne nigdy me pr1ebae1, 

kiwaną przez policję handlarkę t1żywym wiec w celach rabunku 1est wyłączone. · nawet sekundy wytchntenia ofierze, 

towarem• Bukato, która __ P.rze~ pewien Zbrodnia ta nabiera tern większej taje· rzuconej losem w te pueklete nory, 
czas bawiła w Wilnie~ ~,"i ·- -!i mniczości, że zmarły nie miał żadnych gdzi~ ciało gnije i duch wieoznlo c;hory.-

~ · - zatargów z robotnikami. Rozwitw~to e· gdzie 11 piersi matki nlemowl~ Jad biom! 

"· 
1 

. , nergiczne śledztwo. które może wy kry- Trudno o bardziej dosadne, a zgo ... 
·~~je sprawcę tego potwornego czynu. Zwło„ dne z rzeczywistośclil zobrazowanie .dna 
~---ki po oględzinach przewieziono do mie„ nędzy.„1 

Wiadomości krajowe. -· · ~szk·a·nia. Z!:mff łY os!;ro~it tQJlłf i troje , Po za wewnętrznCL wartością, za• 
d~!~ci, · · · mieszczony~h w zbiorku utworów, nale· 

+ Ka a prasowa. Redakcję 
„Muchy" skazano administracyjnie na 
400 rb. kary za wydrukowanie w Jednym 
z numerów czerwcowych wiersza saty. 
rycznego, w którym dotknięto Bank 
Włościański. 

· ży podkreślić wytworną, artystytz.nC\ for· 
·., tne. oraz bogactwo i nlepowszedni'ł 

różnorodność rymów. 

Z piśmiennictwa. 
+ Zniesienie konfiskaty. .; z cyklu „Syntezy". Zbio· 

Brokuratura lubelslrn cofnęła łmnfiskati: r rek poezji Henryka • Jana 
1ednodniówki, wydanej staraniem p. Da„ ' z· I · • i Skł d łó 
niela Sllwicl<iego, redaktora „Ziemi Lu· ie ezmsk ego. a g w4 

ny w księ!!arni St. Mis~ew1 
bel_slti~j_", . p. t. ,.Cieniom Marji Kouo- skiego w Łodzi 
pmck1e1" 1 umorzyła sprawE: wytoczoną , , ··· • 
·z tego powodu wydawcy i autorom . W kfótkiem słowie wstę~Mm autor 
poszczególnych prac. zainacza, że łłsnucie wszelkiej ewolucji 

+ Handel żywym towarem. postępowej ~lus!„ się op!zeć _na .fund~· 
Do krawco~ej żydowskiej z ul. Pawiej mencie "rraJedm - m 1 ł ~ s c 1 . o I· 
w Warszawie, chodziła do szycia mfoda c.z Y z n Y , które. to uczucie powinno 
Dwojra, zamieszkała we wsi Po\\'ązki ra- s_1ę wyzby~ wszelkich fanatyzmów i prze. 
zem ze s~emi siostrami, Perlą i fajgą. zytków, niezgodnych z duchem czasu. 

Brata m~Fł w ~me~yce. Z sz"'.a~zką ~a- . Tyłkó w braterskiej miłoścJ, w so„ 
p~znał. się starszy zyd, k~óry 1.e1 P?W!e· JllSzu ~i~d.z~ z twórczą pracą, widzi 
d:21ał, .ze wraca z Ameryki, gdzie widział autor 1asme1szą przyszłość naszą. 
s~ę z ich b~atem. oraz z b.ardz~ bogatą Nikt nie odmówi wysoldej wartości 
ciotką, z~maeszl<~łą . w Kah!or~11, którzy znaczenia powyższego twierdzenia. 
zapraszaj~ wł.aśm~ li\. do s1eb1~. Osiągnięcie tego ceJu powinno byd 

Te me me wiedziały o cmtce, ale dążeniem wszystkich warstw kullural
po .niejakim c~asie nadszedł list z Arne• nych naszego narodu • 
ryki z lrnr~ami ok~ętowemi i pieniędzmi . Myśl tę poeta szczególniej uwydat„ 
.na wy_datk1 J?Odrózy. . h~ł w naczelnym pięknym utworze .Le„ 

. ~1ostry _Jednak w por~ d~wiedz1~ły g1ony z chat idą„.". napisanym jak gdy· 
s1ę1 ze ów zyd w s~arszym wieku 1es~ by pod urokiem największego z wiesz. 
znanym ha~dlarzem zywym towarem 1 czów naszycłl - u stóp pomnika Mic· 
i~ był on JUŻ w tych .interesach" 23 'idewicza. -
razy wlKalifornJ!· . . . Zbiorek poezji p. Z. zawiera, okrom· 

Co gorsza Jednak,. są poszlaki, 1z w szeregu drobnych utworó..v, wi~i<:szych 
tym "han~lu„ brat udz1ar. rodzony brat rozmiarów poemacik p. t •• Na powiślu 14 

z Ameryki owych trzech zydówek. o głębokiej, jakkolwiek uieco zamglo• 
+ Tajemnicza zbrollni a~ nej, tendencji.. . 

„Iskra". donosi: Dą?rowę za~larmowa- .. We wszystkich utworach poety prze
no tragiczną zbrodnią, popełnioną na o- b11a subtelne wyczucie - łączy on hart 
sobie dozorcy l<O;>a!ni „Paryż", 52.Iet• ducha i wiarę w przyszłość, w odrodze. 
nim Wyleżlm. Onegdai rano robotnicy, nie, gdzieindziej znowuż duszą wrażliwą 

Zewnętrzna strona wydania przed· 
stawia się dośt! estetycznie - jeśli co 
to należałoby zarzucić jedynie wadliwą 
korek~ę, ~zego ~uż obecnie, rozumie się, 
usunąc me mozna. 

„Syntezy• zaopatrzone są portra* 
tern autorat znanego w szerokich kołach . 
intelf gencj i łódzkiej. 

Jan ~arUkows~i; -
• ~ '; ·~;· ~·- ·t.sJ ..... . ---

KRONIKA. :.-, 
( 

o trze*ehie przed wyiJhcnl~~ 
ctwem4 

Otrzymaliśmy nastepujący komuni• 
Icat nr. 10 Towarzystwa opieki nad -wy• 
chodźcami. 

91 Przejazd wychodźców do Parany 
przez Tryest został wstrzymany, wobec 
tego, że w tem mieście pojawiła się 
cholera, oraz że bezpłatne karty okr'ł„ 
tawe z Tryestu do Rio de Janeiro, 
przynajmniej na razie, wydawane nie 
będą. Wychodźcy. powinni . więc nadał 
jechać nie przez Kraków. lecz przei 
Warszaw~ i Niemcy, zgłaszaiąc: sic; do 
Tow. opieki nad wychodźcami, Erywan,• 
ska 4. Wizowaqie paszportów u konSU! 
la austrjaclciego jest niepotrze!łnc. 

Ponownie przestrzegamy przed wy• 
chodźćtwem do Parany w obecne\ chw1• 
li, gdyt gruntów pomierzonych dzi~ 
niema; wychodźcy czel<ają, w barakach, 
tracąc czas, pieniądze i dzieci, na które 
szerzy się pomór, o czem świadczą li• 
sty i artykuły gazet polsk\ch, _wycjlodz,~ 
cych w Paranie". · · 

III. DYMISJE URZĘONIKOW. 

1. P. Kłyszewski pisal. te przed trzema
laty pomocnik kustosza. p. K. B. wykryl. ze 
J>ortjer dopuszcza si~ naduiyć. ale • wyrokiem 
Rady usunięty zostal ;iie po:-tjer.złodziej lecz 
urzędnik który go wyk.rył; według interpre• 
tacji owego niesłychanego wyrok.u B. zawini!, 
ta wtrąca sit w nieswoje rzeczy, źe pogwałcił 
'biurokratycznie w hierarchii urzędniczej sto
eowaną przez Dyrektora.Prezesa zasadt su
'tiordynacj i". 

ciw zarządowi muzeum znajdowało ei@ kilku 
bylych bibliotekarzy lub pomocników bibltote„ 
karzy . rapperswilskich (pp. Żeromski, Wasi· 
lewski, Karczewski, Klyszewski). Wielokrot· 
nie donoszono, że bibliotekarze cierpieli z po
wodu zwierzchnictwa p. kustosza. który im 
dokuczal, a nawet. jak twierdzil p. Z. Wasi
lewski, dąlyż wprost do wyparcia. każdego bi4 

bliotekarza (zarzut w dzienniku) albo do wy
parcia biblioteki z muzeum (zarzut w telegra
mie do komisji). 

wnoszono ani osobiście się nie skarżono, t 
naodwrót zlożono komisji dowody szczególnej 
uczynności i życzliwości kustosza dli bibliote„ 
karzy. Dziwić sio pewnemu rozdźwiękowi w 
stosunkach między kustoszem a bibliotekarzami 
trudno, gdyż z jedne.i strony byli ludzie młodzie 
o szerokim polocie i zupełnie innem za.patry„ 
waniu na życie, w szczególnośei zaś na kie· 
runek rozwoju muzeum rapperswilskiego, a a 
drugiej strony człowiek oddalony od życia, 
zamknięty jak pustelnik w zamku, oddany 
bezgranicznie muzeum, lecz może nie zawsze 
ro~umieJ-.e1 dzisie1sze wymagania w prowa. 
dzenlu takiej instytue1i. Na tam właśnie pod
lotu mogla sie wytwarzać atmo$fera dla ob11 
stron niemiła. 

Z wyjaśnień pp. prezesa Rady i kustosza 
''Wynika. ie, jakkolwf ek fakt malwersacii po· 
przedniego portjera nie został w sposół> po

.r.ytywny udowodniony (a 1 ze strony 1tawia. 
tącej zarzut dowodów pozytywnych wskazać 
nie Umiano), Jednak JUŻ Z powodu potlniesio
Dych podejrzeń zosta.f on zwolniony ze służby 
w Muzeum. 

Dymisja zaś p. B. (nawiasem mówiąc, 
bliskiego krewnego p. kustosza) nastąp il& z 
. przyczyn nie pozostających w żadnym związ. 

ku z jego domesieniem o nadużyciach port. 
Jera. -

Nasamprzód, eo do władzy zwierzchnicze/ 
-kustosza nad bibliotekarzami, komisja stwier• 
dziła, a to na podstawie zeznań samych bj. 
bliotekarzy, pp. Karczewskiego i Kryszewskie
go, że p. kustosz Ru7ycki do spraw bibllote. 
cznych zupelnie, w cafem tego słowa znacze
niu, się nie mieszał, a w tych rzadldch spra
wach (sprzedaż dubletów}, w których na pod· 
stawie regula~i nakazane jest współdziała„ 
nie bibliotekarza z , kustoszem, ze zdaniem Ich 
~ię liczyl . 

Następnie co do niecheci kustosza do bi
b1loteki, komisja stwierdziła istotnie, te kus
tosz, aarzekając ciągle na brak miejsca oraz 
nie doceniając wartości i znaczenia biblioteki, 
uważał, ze w zamku inie~cić się powinny tylko 
zbiory muzealne. 

Zarzut, że obmawiQno byłych bibliote
karzy, okazał sit plotką bez znaczenia, z któ
rą, wedlug wyrażnego oświadczenia samego 
p. Karczewskiego stawiaf ąeego ten zarzut, 
ani kustosz, ani czfonkow1e zarz~du nie mieli 
nic wspólnego: 

2. Co do dymisji p. Karczewskiego stwier
~zono. ze zaiądał on uwolnienia go od obo· 
wiązku i z uwolnienia tego skorzystal, przy 
;czem nie odebrano od niego w sposób for. 
malny urz~dowania. co w regule dziać się po 
wrnno. Nad1mienić należy, te forma podama p. 
Kat'czewsk1ego o dymis7ę usprawiedliwiał& u· 
lłzieleme mu tej natychmiastowe, a nadto, że 
p. Galęsowsk.i przyjechar wnet potem na kil· 
ka tygodni do Rapperswilu i sam wprowadził 
nowego b1bliote1'\arza w urztdowarne. 

Wreszcie, co do osobistych stosunków i 
tV. STOSUNEK ł\USTOSZA DO BIBLIOTE- osobi tego f>O~ycia \kustosza z bibliotekarza„ 

KARZY; mt, nie \Vsknnmo komisji ani jednego faktu 
. _ nieżvezliw o ~i.:i, że strony kustosza. stwierdza„ 

. W gronie oaóo sta.wi~Jqs!ch ,ia.r~"~YJ~rze„ ·- no,_ te zatalen. w tym kierunku do Rady nie 

V. ~ARZUTY NIEUMIEJĘTNEGO OBCHODZE•. 

NIA SJĘ ZE ZBIORAMI. 

1. Zarzut, t& kustosz r-0zkr~cfł maszync 
do rachowania, darowaną, przez Baranowskie. 
go, uza1adnia p. Żeromski tem, it maazynQ 

tę widział ealą, a nastepnie zna azł stoa ap~· 
. żyn. kólek. i innych cz~ścł składowych ma· 
szyny. Kustosz twierdzi, że tadnej m•szyn;r 

Baranowskiego nie rozkt'Qcil. Komisja w bada• 
niach swych stwierdziła. że w lamusie ma· 
zaum z_najduj~ siQ trzy maszyny Baranowskie· 
go, a mianowicie jedna do oznaczenia glosów, 
druga do wybijania cyfr, trzecia do rachowa. 
nia, wszelkie cale i niP.naruszone, Inwentarza 
podają eo do ilości maszyn BaranowsKiego 
wiadomo~ci niedokładne i niepewne. Wobec> 
tego komisja nie mogła sprawy t&j z c&h\ 
stanowczości~ _sprawdzić. · 

, .; I ·„ 

·d. c . . n. 



.... - ' . . - ,.,. „„ 

'•, 

·t · P••JJmowanie li&t6w dniu 19 sierpnia za nr. 24739 zez.waliło - Na ul. Zgierskiej nr. 52, przeje-
·,. ~ poleconych. , , na prowadzenie w gimnazjum p. Wło· chany został wozem Arja Lubelski, 

· .. darskiego wykładów w języku polskim handlarz, lat 37. Odn iósł on złamanie 
. {n) Łódzkt komitet giełdowy zw~a· ·wszystkich przedmiotów, prócz języ ka no·ri prawej. 

pa sle znowu :l prośbą do na~zelmka -rosyjskiego, hi5tor1i i geografji. "' - Na ul. Dwór::>1\iej nr. 26 odniósł 
tNarsz. okregu pocztowo-telegraftczneg~ ' = (r) w sprawozdaniu ze· pód kołami r.;sorki okaiecz.enia ramie„ 
i: prośbą o uregulowan!e sprawy ~rzyJ· brania organizacy-nego rze„ nia Bolesław Rolińskił . lO·letni syn ro-
fllO~anla kores.ponden.c1l P?lecone1 na mieślnlczo·przemysłowego Towarzystwa botnika. . 
stacji eent~atne1 ~ódzk1ego b1u~ą pp~tQ- pożyczkowo-oszcz~diwściowego, opu- - Wreszcie na :.il. Ogrodowej do
wego 1 w 1ego f1l}a~h. szczono nazwisJm p. P. jastera. które· stał się pod koła wozu i odniósł oka-

W głównym bmrze poezty ko~es• go wybrano na człon!-\a zarządu. leczenia nóg 5-łetni Izrael Grosman, 
poudehcJa JłOlecona przyjmowana 1est ( ) z L ś . . k. w . syn tkacza. 
fOdzlenńle od godziny 8 rano do 1 wie· . = ~- e niczow ·~,. ~~ie_- = (a) ltrada:ieże. Na Wodnym 
tzorem w filjąch ząś oct 8 rano <lo <ł dzielę dma 27 b~ m., P~ A. ,L,ar~ „ka Rynlm do straganu Sury Chada nadeszła wi :em.; .• · : artystka operetki urządzi na rzecz po~ . , . . l"' 

eczo . _ ~orzeków ną Bałutach wielką zabawę 1ak~s kobie.ta, w towarzyst~1e dwó:h 
Porząde~ ten nie. odpowiada po• ogrodową, połączoną z przedstawie· męzczy_zn .1 zdcz~ła targowac ubranie. 

rzebom. gdyz .w ~odzmach ra~nych wy· niem teatralnem i różnemi atrakcjami. lecz, m~, ~1e k_up1wszy, odeszła. \Vkr?tce 
Jyłana byw.a mew1elk~ tylko liczba ko„ Na ::;cenie ukai:e si~ wesoła opere- · po ode1sc1u ich . han~l~rka . zauwazyła 
lespondenc1ł poleconej. Ruch wzrasta tka Dwie siostry Michal" Dijvala mu· brak 3 par spodm, pusc1ła sit; wu:c w 
1,ioplero około g~dziny drugiej i trwa iyl<.a• Messagera. - • pogoń za złodziejami i, przy pomocy 
nieprztr anie pl1Lez godzin kilka, skut• · . . publiczności, przytrzymała 1wbiet<;, męz-
kiem cz:ego wiele osób, czekających w == (r) Po~ylka. We ~c~oqszym czyźni zaś zdołali zbiedl, ze .:1 l\radz1 J.iC• 
:~ieregu na swoifl koleJ, nie zdoła wy· homerze w wzmiance 0 kradzrezy w_ fa. mi spodniami. Po przeprowadzeniu are· 
iłat listów, gdyż o godz. ósmej lcoóczy bryce M. Kona przy ul. W!erzbowe1. ~r. sztowanej do cyrkuł'u o~\azato się, że 
alę przyjmowanie korespondencJi bez ~ 530 wskazano!. ~~yłkowo Jako zł oazie· ·jest to zctwod9wą złod.Giejka-specjalistkca 
wzghidU na Uc~bę niezałatwionych intere~ ia, Leona Płu\!m:iktego. . • . „Szopeuteler" - Józefa Kwiatkowska. 
iantów. . Tymc~asowo lcrad~iezy ~o~eJ do: Osadzono ją pod l~lqczem, a spr~w~ 

Komitet giełdowy proponu1e wobec puszczał s1~. ~obotn. ~iałkow:1k1, p. zas skięrowano ao ::iądu. 
tego zaprowadzić. porządek na wzór nie· po.dczas r.ew1z1l rolł9tmk<h~, dokonywa· · · . . 
miccki, t„ j. zamylrnć drzwi sali poczto• neJ w ubiegł~ sot'.otę wieczorem wy„ - V( składzie to~arów . A. I. W<?J~ 
,WeJ przed upływem godziny ósmej i kry~ nlesum1enneto robotnika - zł-o· dysławs.k1e~o. przy uhcy :1otrkowsk1e1 
przyjmować koresponelencj~ od wszyst· czyncę. _ nr~ ~ 23, uJawmono s~stematyczną kra-
~lch zebranych jui przedtem . osóp. = (a) Opieszałość. Właściciel dt~e~ towaró.w. Pod Jrz~wano ~ . kra-

• placu nr 6 przy ulicy Długiej . w celu dz1ez robotników, lecz urnć złodz1e1 a na 
l~tnleje uesztą Inny 1eszcze ~posOb, spekulacJi ~yrtiuluiąc że ma z~miar bu- gorącym uczynku nie udawało Śię. 

który r~wnieź ~oleca komitet g1ełdow~ dawać d~m, ogrod:tił plac ten parka· Administracja s~ładu zwróciła sii: o po
..,.. powt~ks~yć her.be urzędników do przy1· nem, zajmując prawie cały trotuar, tak moc do wydziału śledczego, 1ctórego 
mow anta hstó~ poleconyc~ zarów~~ w że przechodnie zmuszeni S'l schuddć na agenci zarządziw„szy ob~erwacię, ares~to
,w. ~łó~nem biurze poczty Jak w f1l1ach ulic~. Parkan ten stoi już tam rok, WY• wah robotnika Szr~!etd1~a B:>goutdmo· 
m1e1sk1ch. • ratnie cały rol~, spekulant dornu nie ".Va•. 31 la~. w chw11l, . lctedy . m~spost~z~ ... 

s::: (r) ~oncert benef1a~w1. buduje, a pr~e~hodpie musz;ą . omijać zem~ odcmał od całej sztuki k1lkanasc1e 
1W •rod , drna 30 b. m. w ogrodz1d To- prie5~kud~. · . ,. · / · ·: ifii ,, · · .,;",łol\cl towaru. Przyła~any na gorącym 
-.varzystwa tkaczów przy Ul. Pne}azd . . r· ,_ ,1,.. " "uczynku B. przyznał si~ do kradz1ezy, 
t>dbędzle si~ koncert benefisowy p. · WYPADKI w ŁODZI. / · · ;'..,.wobec czego osadzono go w wi~~ie~iu 
Stępniewskiego, kapelmistrza orkiestr.V l „ _. ' ,a spraw~ ~kierowano d') sądu. 
pułku. st.rzelców,. kt_óra koncertuje tam • = (k) Cygani ltrad.ną d~ie• ~ · _ z mieszkania Wincentego l<u· 
04 m1es1ąca z w1~lk1em 1a dobrze zastu- ba. Od pewne~o czasu w ~kol1cach . biaka, przy ul. Nowo-Drewnowskiej nr. 
1.onem powodzeniem. Łodzt ukaz.ały. su~. ba~dy cyganov.:~ . 14, nieznani złodzieje skradli różne rze-

= (n) Z Tow. kol onji lel• Cy_gam za1m~1ą. się h.aodle_m kom, czy wartości 31 rubli. 
ich. W~dług sprawozdania kasowe• cyganki zaś wrózemen) z kart 1 ch<;>dzą - Z mieszkai:iia Hersza Frydmana, 

go chrześć. tow. kolonji 1etnfch za rok P0 . d~mach żebrać, • kradną . ~ó~me~ . i . 
0
przy ul. Zielonej nr. 40, niewiadomi 

1910 utrzymanie 320 chłopców w kolonji dziec0 odob dk ._ d ·. d . złoczyńcy s~r~dli rózne rzeciy, wartości 
Tow. kosztowało 2,597 rb. 57 kop., a·„ . P nym wypa u myia UJe- 55 rubli. 

1 utrzymanie 300 dliewczyneł{ - 2,254 ~my się. . . . . · · - Z mieszkania Hugona Fossa, 
tb, 11 kop~ . Otóz przy uhcy Zawadzkie1,. nr. 11, przy ulicy Tramwajowej nr. 13, niezna„ 

Sl<ładld członkowskie przyniosły rn~e~zka lokel Szlau_ber. Wczoraj 0 go- ni złodzieje skraqli ró~DQ rzeczy wartQ: 
6 527 rb. 5 kop.· Inne dochody dały az1.me 2 po po_łudni!-1 na P.O~wórz~ te- ści 200 rybJi . 
a:692 rb. 7 kop.' ~oz domu baw1fo ~u~ 3·1etn1e dz1~cko ' ' • 

. Bilans ogólny dochodów i rozcho• :sz., na~le matką dz1e.cka, która znajdo• ZAMIEJSCOWA. 
·ców wynosi 10 260 rb 30 kop wata się w mleszkamu usłystałą krzyk, • 

, ' • • •• wybiegła więc na podwórze i ujrzała. : = (z) Plan ~at_w1erd;ioray. = (k) Zamkhięc•t: uhc1. kz dziecko w r~~u cyganki pQ~zęłą przeto Zgierzanka Zuzanna L.na1ewsl<a uzysk.ata 
~~wodu ~aprawy bruk_u,~ ulic~ Beuedy ta l<rzyczeć. 1 

· zatwierdzenie planów na budowę w 
m1~dzy Piotrkowską 1 :Spacero~ą zam- Cyganki zo5tawiwszy d;iecKQ, r~to~ Zgierzu_ przy ul. ~arz~c~ewskiej pod ur. 
knu~to dla ruchu kołowego az do na'! wały ~i~ ucieczl\ą, . · 426, oficyny 2-piętroweJ. 
prnwy takowe1. ( E • 1· w · K ' • ., . jak dziecko opowiada, cyganka da- x) p1zoo :ia. e wsi uro. == (k) Osobiste. St:dzia pof{OJU wała mu cukierki i zamaniła dziecko wice rządowe, gminy Czarnocin, powia· 
ł rewiru wyjechał na urlop. Zastępo„ do siebie, lecz w chwili, gdy chciała je tu łódzkiego. grasuje śród kom krwo· 
~atć go bedzie podczas nieobecności sę- schować pocl ~łiustk~ zacz~ło krzy„ tok. 
~zia a rewiru, czeć. W Łodzi przy ul. Cegielnianej pod ' = (lt) Z rzeźni bałuckiej. Tak wiec li tylko szczęśliwemu zbie· nr. 111 u Jana Kwaśniewski.;go i przy 
Warszawski generał gubernator otrzymał gowi okoliczności dziecko zdołano wy· rogu ulic Brzeżnej i Piotrkowskie] u 
-Od ministra spraw wewn~trznych lO ratować z rąlt cygańsluch. Hertiga, wybuchn1;ła śród koni nosa„ 
akarg przesłanych . przez mieszkańców c1zna. 
fll, Łodzi na rzeinie bałucką. == (a) Podrzucone zwłoki. Z rozporządzenia . władz weteryna· 

Ministerjum skargi te odrzuciło. Wczoraj stróż domu nr. 18 µrzy ulicy ryjno-połicyjnych. zabito w obudwóch 
== (r) Zabawa marjawicka Nowomiejskiej lz.czepal n ł Ba~cerski. za. !11ie1scach po l chorej sztuc~ •. reszt~ zaś 

odb"'dzie si~ w niedz.ielę, dnia 27 ·go miatając scho y, zna az zw ·oki niemo• 1zolo. wana I podd.ano pod sc1sł11 obser~ c „ "' wl~cia, rodzaju żeńskiego, około 2 ty„ 
Jiierpnia 1911 roku, o godzinie 1-ej po godni. Zwłoki zabezpieczono do zejścia wac1c: weterynary1ną. 
południu w o.arodzie Litldego w Bru· władz sądowych. Odszukanie111 wyro~ K t t ~ k I • 
sach (przystanelc kolejkl elel~trycznej (,tnei matki zaj~ła się policja. a as ro1a O 0JOWa. 
konstantynowskiej). 
· W razie niepogody zabawa odb~· = (p) Zatrucie alkoholem. 
'dzie się w nastt:pną, niedziel~. Na ul. Zachodniej nr. 69 znaleziono 

~ 
== (k) z sądu. Sedzia 3 rewiru wczoraj w stanie nieprzytomnym robo

ozważał spraw„ 17-letnlego Michała tnika bez zaj~cia. Antoniego Wojda„ „ szyńskiego lat 32. 
immera, oskarżonego o to, iż w Zawezwany lekarz Pogotowia stwier• 

perwcu r. b. skradł ze sklepu Lubero- dził zatrucie allwholem. 
tWej przy uJ, Benedykta nr. 13, syropu = (p) Krwotok. w domu przy 
1
ia 85 kop. ul, Zachodniej nr. 23 dostała nagłe 
, Si;dzia PO zbadaniu świadków ska· krwotoku Szprynca Mydlan, robotnica 
lał z. na 3 m, więzienia. Jat 28• 

, =- (r} Nowywzajemny kP&• Lekarz Pogotowia stwierdził choro· 
~yt„ Pierwsze organizacyjne zebranie be płuc. Stan chorej budzi poważne o
~ubardzkiego Tow_ wzajemnego ltredytu bawy. 
odbfłdzie si~ d. 30 b. m. w środę o = (p) Niefortunny upadek. 
{Lodz• 7 w teatrze Kasandra przy ul. A· Z balkonu I p iętra spadł p1zy ul. za„ 
'~ksandrowskiej nr. 37, w celu zatwier· wadzkiej nr. 35 Wacław Maliński, 12·1e 

(x) Wczoraj, o godz. 11 przed po· 
łudniem, na linji kolei kaliskiej, na 10 
wiorście od Zgien:a, a na 2 od stacji 
Stryków, wykoleił się pociąg towarowy, 
nr. 605, idący w stronę Kalisza; 5 wa
gonów wypadło z szyn zupełnie i ule
gło częściowemu rozbiciu. 

Aby coprędzej uprzc1tnąć tor za. 
walony, wagony te zupełnie zepchnięto 
na bok linji, inne zaś wagony, wylmJe ... 
jone, a nie uszkodzone, lub uszkodzone 
nieznacznie, wciągni9to na szyny. rl1rwa
ło to z górą 4 godziny. 

Pociągi osobowe wyczekiwały tym• 
czasem. na oczys:cczenie _i reparacje linii 
na stacjach poblizkiGh. 

Około godzt 4 ko.11unikacj {i przyM 
wrócono. 

Z łuJif, pa szcz*:ście nikt szw,~n~t 
nie odniósł. ,. ,. .... 

Z sali obtrad. 
= (s) Z Tow. „Lil'a". Wczoral 

o godz. 9 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul. Pańskiej nr. 68 odbyło sie przy 
udziale 21 obecnych, zwołane w drugim 
terminie ogólne zebranie członków rze„ 
mieślniczego stowarzyszenia śpiewaczego. 
„Lira". , 

Ze branie zagaił włce-prezes Towa· 
rzystwa p. Pjotrowski. proponując na 
pn;ewodniczącego p. Koławsklego, który 
ze swej strony zaprosił na asesorów 
pp. Mejstra i Huberta, oraz na prawa„ 
dzącego protokuł p. E. Sawickiego; 1'-1f 

Przewodniczący stwierdził, te n~ 
300 blizko członków, zaledwie trzeehf 
częś ! płaci składk i regularnie, wobec 
czego egzystencją Towaazystwa jes ża„ 
chwiana. Smutny ten objaw ze strony 
stowarzys21onych zmusił obecny :iauąd 
do skasowania dotychczasowego obszer· 
nego lokalu. Rzeczywiście wobec niskiej 
składki członkowskie} (6 rub. roc•nie), 
co przy stu płacących stanowi zaledwie 
600 rub. rocznie, nie możliwe jesł naweł 
przy najbardzieJ ra -: jonalnej i oszczędnej 
gospodarce zarządu istnienie towarzystwa, 
Sam lokal pochłania tę sum~- a gdzież 
są inne wyiłatki, jak pensja kierownika 
chórów, utrzymanie woźnego, wydatki 
kancelaryjne i t. p. ? · 

RzemieśJnicy powinni to zrozumieć 
i drogą agitacji powi-:kszyć liczbe czon· 
ków, uregulować zaległości, aby uchro• 
nić od zagłady, istniejącą lat l t poźy• 
teczną placówkę kulturalną i towarzy• 
ską. 

W celu ratowania strony finansowef 
stowarzyszenia, zarząd urządza w dniu 
3 września r, b. (niedziela) wielką %aha ... 
w~ ogrodową w Leśniczówce, urozma" 
iconą szeregiem nieznanych inowacji, 
których jednakże przed czasem zdradzać. 
nie możemy. 

Niechże w tym dniu zgromadzą się 
na zabawie wszyscy członkowie towa
rzystwa wraz z rodzinami, niech namó· 
wią przyjaciół i znajomych, maiąc. ~ 
pamięci, że dochód, osiągniE:tY z oweJ 
zabawy jedynie jest w stanie uratować 
stowarzyszenie od zagłady • 

Członek komisji, w kwestji wynale• . 
zienia nowego, odpowiedniego lokalu, 
p. Cacko, oznajmił. iż wszczęto per
traktacje z „Kołem" kolejarzy i dr ogi 
fabr. łódzktej, którzy zgadzają si' na 
pozwolenie korzystania ze swego lokalu 
przy liczniejszych zebraniach członków 
„Liry" za sumę 180 rub. rocznie wraz 1 
oświetlenu:m. 

Przyjmując tę ofertę. towarzyst~o 
„Lira" musiałoby w tymże domu, ~dz1e 
mieści się koło kolejarzy, (ul. W1dzewskLJ 
nr. 73) wynająć jeszcze oddztelny lokal 
za sumę 400 rubli. 

Kwestie: tę pozostawiono do czasu 
rozpatrzenia finansowej strony Towa"' 
rzystwa. 

Nasti:pnie omawiano dalstą egzy
stencję stowarzyszenia, przyczem uch~a· 
Jona wybrać komisji:, mającą w prze.:1ą
gu najdalej trzech tygodni zbadać stan 
kasowy i orzeo czy możliwem jest istnie„ 
nie dalsze „Liry". 

Do komisji tej wybrano: pp. Bredla~ 
Adamkiewicza, Huberta, Rusina, Smo• 
!arka, Rutkowskiego, Koławsktego, p~„ 
lańczyka; Matjaszewsl·iego. oraz paa11 
Eugenie: Popielską i Ulankiewiczównii. 

Dotychczasowy zarząd pragnął zło· 
żyć mandaty, wszakże na usilne prośby 
zebranych, postanowił wytrwać do czasu 
orzectenia wybranej komisji. 

Zapoczątkowanie komasacji. 
Ze skasowanie szachownic w 

dzenia budżetu na rok bieżący, kosztów tai syn robotnika. 
organizacyjny,h, oraz wyboru członków Skutl<i tego upadku były fata lne: 
tarRdU• rady j komisji rewizyjnej. chłopiec złamał prawą r~kę. 

= (r) Nowe gimnazjum = (p) Zatr~cie. Chlorkiem za· 
polakle. Podaliśmy we właściwym truła sit; przei n 1 eostroż11ość rielena 

Pociąg ur. s, 1,tóry przychodzi do 
Łodzi około godz. 11 i pót pm:d po„ 
.łudntem. przyszedł dopiero o 4 i pół 
po południu. 

gospócJarstwach włościańskich !11C!że 
mieć tyiko dodatni wpływ na podniesie· 
nie kultury ziemi, a tern samem i na star. 
ogól ny rolnictwa, nie potrzeba tego ~o· 
wodlić. A jadnak, iak dotąd, tylko me„ 
Heine gromady włościańskie, mocą u
chwał solidarnych, przyst~pują do zcałe 4 

nia swoich gruntów, więl'szość zaś gro
mii.d, sz~zególn ie takich, śród których 
przeważa liclba gospodarzy zcalonych 
nie zgadzających sie z postE:pem czasu, 
traci dotctd sUy i zdrowie nad uprawą 
rozrzuconych niekiedy na kilkowiotsto· 
wym qbszart.e dr_o_i>Jlt.~ll działków roli 

· d ść z Szczepar1ska. prnczka iat 24. czasie w1a omo • że arząd Okręgu · 
P,aukowego wąrszawskiego przyznał pr. f?or~żnej vcmocy uazielił lekarz 
łUłodzimierzowl Włodarskiemu prawo P~goco\'11a. 
tałożenia i prowaclzenia w Łodzi szko~ . = (p) Przejechania. W ciąl,!u 
ty 8-kłuowej. dnia wczorajszego w l~ ron ice Pogotowia 
, ~ 1 q~te, p&;Odpowiedniem - zgo„ zanotowano trz}' poważn il~jsze wypadki, 
' "~przepisami obowiązującymi --, srowodowane zreczności;i r.((szych woź· 

• • • ·· · ~ś.w;Aii~w--.- · ów •. rf'1 .i • , · , , , .... ~ · 
' \ ' , , ' I f ' ' I • ,~ . ~·...,- ~.;:;- V ' ' 

Prawie bezpośrt:dnio za pcc; ągiem 
nr. 8, bo zaledwie w ki! lrn i kii k1 masto
m1nutowych odstępach cza:m nadeszły 
3 inne pociąg i osoliowe, które zatiZY· 
mano na wieść o w,~ lwlejeni u, w Glow· 
nit: i Łowiczu. 

· Sl<utkiem wykoilejenia lwiej ponio· 
słą _znaczne . strat"t_. 



ó. 

bez należytej korzyści, a o zcalenie ich 
nie dba. lub myśli o niem z niech~cią, a 
nawet z obawą. 

Obecnie. gdy sprawą komasacji za
/ął się rząd i śród chat włościańskich 
coraz więcej mówią na ten temat; jest 
więc nadzieja, że powoli zcalenie grun
~ów przeprowadzone zostanie wszędzie. 

Wczoraj, jak wiadomo przybył do 
.f.odzi w sprawie zbadania warunków 
~1ospodarstwa w.iejskiego w okręgu łódz· 
tdm, członek Dumy państwowej, p. 
Czełyszew, oraz dwóch delegatów ziem
okiego oddziału ministerjum spraw we• 
wnetrznych j członek piotrkowskiej gu
ł>er~jalnej komisji włościańskiej, p. Gri· 
,lOrjeW. 

Stanęli oni na czele komisji miej„ 
~owej~ w sl,.tad której. mi~dzy innemi, 
weszli: komisarz do spraw włośc1ań-
10k1ch powiatu łódzkiego p. Rafalski i 
naczelnilt tegoż powiatu pan l\is1ele· 
w i cz. 

Komisja ta wyjeżdża dziś do wsi 
Wodzyn, gminy Zeromin, puwiatu łódz• 
kiego, ·gdzie włościanie uchwalili zcalić 
swoje grunty i czekają tylko na sankcję 
władzy. 

Jale widać z powyższego, sprawa 
tcalenia grqntów jest w powiecię łódz· 
kim zapoczątkowana. · 

NOWY' r<DnlER ł'..ÓDZKf 25 sierpnia 1911 r.' 

Ze sceny i estrady. 
,,.... 

Teatr łódzki Zelwerowicza. 

I.. kancela1•ji teatru komunikują nam 
co następ uje: 

„Społem ", .któr~ s~ę odbę~zie w_ nie· lorda majora w LiverpoC>lu, ministra 
dz 1el~ 2.7 sierp ma 1. rewluCJt: zdaie się handlu i ,prezesa. minjstr.6w z żądaniem 
~ym1en1 korzystną 1 s!ow. złączone w · odpowiedzi na kwesiję, czy strafkujący 
1edną potęgę, pracowac ~ędą wspólnie pracownicy, poddani Iolcautowi, liver. 
dla dob~a ogółu. A więc do pracy poolskiej Icolei miejskiej będą do_. jµtra 
wspólnej! przyjE:ci z powrotem do pracy/ · ' 

Członek stowarzyszenia Li~erpool.. Zarząd kolei ntlejsktĆh 
„Swiatowid''. uchwalił przyJąć z powrotem strajkq.j~· 

cych. , - ·~ 

Rozruchy w Anglji. · · 

- Repertliar pierwstego miesiąca 
nowego sezonu . w teatrze polskim przy 
ulicy CegietniarJej obejmie obok nigdzie 
niegranego pi~lmego dramatu j. Sto
wackiego „Samuel Zborowski", poprze· TELEG AMV 
dwnego konferencją literacką p. W li hel- I{. 

Londyn. W hrabstwie Monmoot! 
w miasteczku Bargoad zaszły rozruchy{ 
Ob~abowano 12 sldepów. Wysłaqo 
wo1ska. W Tradgare i Rymney woiska 
pozostają wobec groźnego ząc~ania 

ma Feldmana, następ ujące utwory sce· 
niczne: „Szczury", najnowszy dramat 
Hauptmana w przekładzie p. Leonarda Konkurs. 
Bończy; - „Stracone zachody miłoś· l<ijów. Rada miejska ogłosiła trzy się tłumu. . t. - · 

,. „ .. ,,; .: 

ci", komedja ~zekspira, podług scena• nagrody 3,~00, 2,000 i 1,000 rb, za naJ
rjusza teatru Reinharda w Berlinie; - lepsze projekty nowego domu kontrakto· 
"Oficer gwardii przybocznej", najnow· wego, króry ma być zbµdowany kosztem ' ' 
sza komedja autora „D1abła" F. Molna- mil1ona rb. • Ostatnie wiatto·mości; . ~-.' 
ra. w przekładzie dyr. Zelwerowicza, K t f "' · 
który oędzie wylwnawcą roli tytułowej, atas l'!O a kolejowa. --- I 

- z wznowień: "Na dnie" M. Gorkija, Ekaterynodar. Na stacji Afinskaja - Ohydna zbrodnia. --Zbm· 
w przekładzie dyr. Zelwerowicza l ścisłe pociąg towarowo-osobowy najechał na dnię taką spełniono wczoraj w Warsze·1 

według scenarjusza teatru mosl<iewsl<ie• towarowy· Ciężko ranni 2 ' podróżni, wie. O godzinie 2 po południu niejakt 
go Stanisławskiego; "Trójka hutta1s1rn• konduktor i pomocnik maszynisty. Ro· Stanisław S\\ierczewski telefonował do 
ldasyczne widowisko ze . śpiewami i tań· zbitych jest 5 wa~onó~ ~owarowych, a wydziału śledczego, że w mieszkani11; 
cami Nestrey'a i wesoła krotochwila uszkodzone są parowoz 1 2 wagony 0 • przy ulicy Wroniej nr. 2 szwagier jeg'C'ł 
Jordana "Myszy bez kota". sobowe, • • · Wacław Tomaszewski, zamordował jułj\ 

Szpa.egostwo woJsk~we.. Swiątkowslcą, żon~ kondul\tora kQlejo-
Dziś i jutro zjeżdża cała druźyna Paryz. W Or.e~s, na granicy Jusz· węgo. . · , ·' . : ; 

naszego teatru, aby od poniedziałku p~ńs~o portugalsk1~i. aresztowano dwu Rzeczywiście policja .znaladą ...:swiąt< 
przystąpić do ciężkiej pracy pod sprę• mzen!er?w franc_usk1ch pod zar~utem u"' kowską zamordowaną. tyllco w · ko~zuH 
tystem lderownictwem dyr. Zelwero· praw1ama szp1egowstwa . wo1skowego. a w mieszkaniu ślady libacji. : : ·. ·· • 

D • ' b • h'' wicza. Przy are~ztowanych znaleziono podob• . . . ·;, 91 , (' 
" Zl0Il U OglC • I<:asa rozpoczyna sprzedaź biletów no ważne dokumenty. . Pomewat wyiaśme~I~ Swie~cze\'l'I 

· na cały · pierwszy tydzień w cukierni Prezydent P.ortugalji. sk1ego wydały ~1e pohc1i pode1r~an~ 
--- · W-go Roszlmwskiego, od wtorku, d. ~9 Lizbona. Izba deputowanych por· areszto.wano go •.wtedy przyznał s1e _do 

Wczoraj wieczorem odbyło się po- . b. m. od godz. 11 rano. tugalslrn wybrała dziś pierwszym prezy„ zbrodni. Zeznał, ze za~ord?wał . Sw1ąt" 
siedzeni..! 1<omitetu centralnego, urządza„ ~ Teatr popularnv. dentem rzeczypospolitej portugalsldej z kows~ą k1ll~u uderzemam1 telazlta , "' 
jącego .Dzień ubogich". • wyboru Manoela Arriaga wi~kszością kłót.m, k~óre1 przyczy~ą ~yła za~drosć, 

Obradom przewodniczył dyrektor z kancelarii teatru komunikuJ·ą nam 121 gł. na 217 głosujących. gdyz Sw1ątkowska miała innych ieszcza w g kochanków. i że zastał dwóch m~iczyz11 
a ner. co nastc:puje: Rokowania francusko·nie· u Swiątkowskiej. Zamiaru . morderstwa 

Obradowano nad szczegółami pro• '.Pierwsze przedstawienie w odno· mieckie. 11ra o maL· tych abaw nie miał. jak opowiada. . . 
~ mu r z z . wionym gmachu odbędzie się d. 2 wrze· Berlin. Wstrzymanie układów fran.o 

P M H t W
. do ·t. • Pociągnh:to do wyj'aśnień także 

. aurycy er z za 1a m1„, ze śnia. Odegrany będzie poemat histo• cusko-niemieckich tłumaczy si~ tuta1· , · d · f b I s w \ · 1 ó ._ szwagra Swierczewskiego, szewca Wa-
'łJ ie ne1 z a ry' war za s (IC i zam „ ryczny Tetma1era „Zawisza Czarny•. na podnieconym nastroi· em opinj'i publi· 'ł · · AQO ooo l · tó t.y h cła wa To maszewskiego, zamieszkałego 
w1 JUZ , , <WJa w ma·1 c po ce- popołudniowem · zaś przedstawieniu w czne1· w Niemczech i Franc1·i. Wszech· · · l · przy ul. Dzil{iej ur, 73, który podobno 
-'11e ms <leJ. niedzielę ul~aże si~ wesoła komedja ze niemcy jak również większa cz~ść libe· znajdował sic: w chwili wypadku· ·w 

Dalei omawiano sprawy urządzenia śpiewami J tańcatm p. t. „Ułani lis. Jó· rałów-narodO\·\ych protestują przeciwko mieszf{aniu Swiątkowsl~ich. • • 
labaw w parkach: Mikołajewskini. w ze fu"· - zrzeczeniu sic: przez Niemcy zdobyczy 
Zród'isku, w K~iężym Mtynie i w Hele· Do powy~szych sztul{ dyrekcja prn~ terytorj alnych w Maroku. W wielu miej· Dalsze śledztwo stwierdziło, '7 ~e 
i:iowie. gQtOW,!:lie ef~ldowną wystawę„ . ~ - -"- · scach w Niem=zech na wiecach publi- Swierczewsld kłamał. B.>ł on alkoholi• 

w parku Mikołajewskim grać bę· • ; . , ·cinych, umidzanych przez wszechniem· k~ekm •. P5rz~pukszczaki_ą! k1te6za\ecat się ~·~ 
dzie orkiestra Poznańskich. ~ ców w sprawie marokańskiej, mówcy p1ę neJ wiąt ows 1e1, ra go przec.1e" 

u rządzeniem za ba w w Zródliskach ·.~ ostro wyst~p ują przeciw Kiderlepgwi odr~~ciłil. Przez zemstę ząmor<lowat ifł: 
tajmie się dyrektor Wagner, zaś w Księ- z p b• • - ~ ~ Waechterowi. · .. •- -·: ·· • · · " · t '- 'J. · 
zym Młynie p. Bernhardt. Pomiędzy in· a ~ an10, , ;,· -. Walki ~ Persji. - :.. 
nymi mają · tam być humory i stylowe Astra. Dowódcy szachsewenów z · · · t:·· 
popisy estradowe. -- • · Modźelalusem-Saltanem na czele przeszli[· Kurs rubla w Berlinie. 

Za najlepsze udekorowanie kwiata· Stowarzyszenie łokciowo • galanteryjne. na stronc: Mahometa Alego. Ludność Be r l i n 24 sierpnia dzisiaj na gieł• 
mi ·wystaw sl<lepowych przeznaczono Ardebilu przyjęła to sympatycznię. Z po· dzie tutejszej za 100 rubli płacono- 216 
nagrody w kwocie 100 rb .• 50 rb. · i 25 Pabjanice W sierpniu. wodu zbliżenia się szachsewenów do m. 60. ·· 
rb. Do udziału w tym lmnkursie zapra· Dnia 13 sierpnia r. b. odbyło się miasta władze mietscowe opuściły cyta- Gieł .... a.. warsżawska. ~- · 
szać będą specjalni delegaci lwmjtetu. ogólne półroczne zebranie członków delę. Wojska regularne poddały się " . 

C~rso kwiatowe urządzone będzie pabjanickiego Stowarzyszenia łokciowo• Modżelałusowi·Saltanemu. W Ardebilu 
ostatecznie w Promenadzie, gdzie za gaianteryjnego „Swiatow1u'', na którem rozrzucono proklamacje. ogłaszające Ma
wejście do . środka pobierana będzie o· pa_n j .. Wc:giersid zdat spraWE: ;z; dzia• hometa Alego szachem. Modżelalus-Sal
sobna opłata: . łalności za czas od t stycznia do 1 lip· tane śród okrzyków radosnych ludności 

Warszawa d. 24 sierpnia, 

Papie1·y Pań!tw. 
4% Renta • • • • 

Z!ldano · Płac. Tr.,_1 

" l 93 t6 " - ....... 

Orga11izacją sprzedaży kwiatka w ·ca r. b. · - i salw wieczorem d. 22 b. m. wjechał 
16 okręga~h miasta, zaj~ie się 16 pa~, Stan czynny: gotowiżna w kasie do twierdzy. Oddziały szachsewenów 
uproszonych przez komitet. Te_ panie 163 rub. 07 kop •• ruchomości 171 rub. pozostały poza miastem. Ochron~ miasta 
igroma'dzi\ się we wtorek, podzielą P~· 47 kop., .remanent towarów 5354 r. 92 pow~erzono W?jsku regularnemu. Od~ział 
mi~dzy siebie okręgi i one ostateczni~ kop„ w· kasie oszczędnosci 56 rub. 91 rosyJs~r, sto1ący obozem w okolicach 

3% Poż. Wew. 190& r. 
5% • • 190ł r. 

~~: : ~;;:;t ~~:i: 

94.1~ 
10.L75 
JOł.75 
103.75 
416.-
365.-
3l(a.-

JOZ 75 -~ 
102 1&. r-·( 

' 102 50 ~ 
466 ...... 1 

.... .:.....-

50 a li Ił H Em. 
5° 0 • , • Si.Jack. 

35:) - ·f-. · -
a1• - ·R or.,.. 

, upro.~zą_ panie do spr7:ed~ży kwiatka: kbiJ., w war;:;rnwsldm zw iąz:lm 35 r. 25 .Ardeb1lu, wysł~ł yatrole dla obrony 
Te panie rozaad:tą kwiatło. 1 wo1 ec:-tu 1 1wt'I., raze;11 5781 rub. 62 \O,>. 1 oddanych rosyjskich. 
one ież odbiorą woreczki po Ulh„ n ze- .· Stan bie~ny: udziały 2670 rub! 69 · Groźba ponownego strajku. 
oiu sprzedaży. L d O · l ·1 · 

. 
Panie zai·mujące się sprzedażą l~op„ kapitał zapasowy 321 rub. 22 k., on yn. eputaqa com1 etu stra1- Dr. Leon ~z ~erowici lrap1·tał rezerwowy 154 rub 60 kop kowego w Liverpoolu· na naradzie wraz 

kwiatka, otrzyma1·ą, 1·al<o odznaki, · w::itę· ' · ., 
l·er yc1·e1e 2308 rub 34 l y ty z przedstawicielami robotników kole1·0-

~i, które zaotiarowała bezpłatnie firmtt w z • rnp., cz s 
Robert Vvemrauch i synowie. zysk 326 rub. 77 kop., razem 5781 rub. wych i transportowych ·w Londynie 

. . 62 kop. ·. omawiała sprawę ogłoszenia strajku 
Wieczorem, w przededniu „Dnia u· jak si~ okazuje ze sprawozdania ogólnego na przypadek niezadośćuczy-

' powrócił · 
Akuszerja i choroby kobiece. 

oogich" ł wyruszy olbrzymi pochód z slow arzyszenie lepiej funkcjonuje obec· nienia żądaniom. 
pochpdniami i muzyką. Na czele pocho- nie, niż w rolrn zeszłym. Narada postanowiła zwrócić się do 

Rozwadowska 

du jechać będzie wóz z olbrzymim tram„ W roku 1910 czystego zysku było 'i:"''""".:."" =i!l'~ . .=!ii'~ -~--?I[· tUmamm~Wdimlfl::-E··~.~~· z;. mmmiiiliil•IA 
parentem, zawierającym napis świetlany: 552 rub. 17 kop., a w roku 1911 za Podziękowanie. i.Res saara · miser". .pół roku do 600 rub. 

W Helenowie odbędzie sic: olbrzymi Ogólny zysl( brutto wynosił 852 r. 
koncert wokalny, na którego pro.gram .50 kop. 
r.łożą się wszystkie stowarzyszenia śpie· Stowarzyszenie w dniu 1 lipca 1911 
·:i-ac.:e polskie i niemieckie. i:oku. liczyło 152 członków •. 

Propozycji p. Oli.icka co do urz~· Odłam „ P1:aca". pomimo, że miej-
dzenia wieczoru literackiego w „Dnm scowy ksiądl włoźył pewną sumę i po· 
ubogich• ko.11itet przyjąć 11ie może, ~~ mimo kupna wlcisnego domu, wiedzie 
wzgl~du na to, że i literaci i publ1cznos~ iście suchotniczy żywot nad nim. 
'~~óą w dniu tym zanadto utrudzeni. 

P. Henryk frenldel zdał sprawę z 
\)0Stępu . lJl'aC ldllm podkomisji. 

Wogóle zaznaczyć należy, że wszy
stkie podkomisje pracują bardzo ener· 
gicznie nad wykończeniem zadania, jakie 
rnu poruczono. 

·A wszystko to wróży, że „Dzień u
bogich" wypadnie świetnie. 

. P, L\c .• 1 I Eisert w liście do komite
tu zawiau < 1 1111ł, że w dniu 17 września 
ł.lędz1e w Ludzi nie obec11 , z tego powo· 
du y.iż wczoraj złożył ~oo rb. na rze -" 
Ubn~ich. . 

Stary uSwiatowid" dzię1ci cz.l'on· 
kom, zdołał się uporać z kryzysem. 

Głównym przedmiotem zebrania 
była sprawa, skąd wziąć odpowiedni 
kapitał, by stowarzyszenie mogło nale· 
życie funkcjonować. 

Członkowie doszli do przekonania, 
by stow. „Swiatowid" połączyć z stow. 
„SpoJem", które rozporządza większemi 
łrnpitałam1 i dałoby możność prowadze
nia handlu na większą slrnlę. Ten pro
jekt zebrarne przyję~o z uznaniem. 

Sprawa ta będzie oma w i ana a 
'itroczuem zebraniu ·su~w · -:pożyw~ ,;;--· 

P. p. członkom zarządu i wspópracownikom, Tow. Krzewienia Oświaty; 
robotnikom fabryki Weinreicha. orat; wszystkim priyjacfolom, krewnym i zna· 
jomym, którzy brali udział w odprowadzeniu na mieisce wiecznego spo-
czynku drOf.~ich na~ zwłok przedwcześnie zma~łego .• 

Ji'azbąierza jtu~zf\o~~f\iego 
za okazan1! dowody wspólczucia, · skłaqa serdeczne p"oozlękowdnie · 

Rodzią1a. 

Z początkiem roku szkolnego otwar'§:e bęi1~zie w ł.odzi 
Gimnazjum męs'..iie z prawami szkół tZl\dowych 

B.· BRAUNA. 
Podania przy1muje się w tymczasowej kancelarji, u•. Pławrot 1~1 

1 ·sz.e piętro z frontu, (mieszkanie p. W- Neumana) codziennie od 10·2, ołd 
4·6, za:.:zą,.\SZ~' od 14 b. m. Opłata :izkolna od mniej zamoż1Jych uczniólh pó~• 
rocznie: w klasie wstępnej (niższej) rb. 30, w klasie wstępne! wyższej rb. 4!J 

I i Il rb. 50, lll i IV rb. óO. , · 
· Termin egza1mnó·.v będ .:" ogłoszony w swo:m czasie. . . · 

~akia' mieści&. - się będziir:: ~1ók. przy ul. 'Pasaź S_zuh?_a 35~31 



Swiatloleczniczy i Roentgenow.ski 

INSTYTUT D=~M S. KJ\NTO- /t, 
Specjalisty chorób skórnych, w1os0v:. wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu Nti 19 - 41. 172 o o 
Leczenie promieniami Roenł!Jena, światłem Finse11.a i h.warcowem 
(choroby skóry 1 wypadsnje wJo~ów :, , pr~dan i wysokiego napięcia 
{świeżba, hemoroidy) elektr0Uł11 <rsd)kaJne mmwanie szpecąc~:ch włosów), .„ 
mpaaż wibracyjny i pnecmatyczny podJug prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kauaty,ka, lUSuwanie hrod~ wet \ Endo i cysłoslropja (oświetlanie 
organów moczopłciowych). Elek.ta„yczne świetlne !kąpiele i gorące 

powietrze. Lęczenie syphilisu „Ehr1ich·Hata 606•. 
Frzyjmuje od 8 - 2 i od ti-9, dla pań od 5 - 6; osob11a poczekahlia •.. 

Lódź~~ abryezna ~ołuszk.L 
LETNI P.OZKLAD JAZDY 191i R„ 

Kołuazkl 
lfov, C- w 
Skie~n1ewiM • 

Grod:Eisk 
Warna wa ~
Zyrardów 

' 
, Sklernlewlte 
Łowicz. 

KutJto 
Wfoclawek 
Aleksandrów 
tieehocinek 
' fo1ułl 
Berlin fr. 

' . 

ecich. 
pr.z. 

• 
• • • 

odch. 
prz 

• 
• „ 
• , 

f'/ 

I 
7H 
7"' 
S'~. 

!Olli 
10„ 
110 
11ł5 

1119 

·-

io~0 

10~' 
112a 
12n 

16& 
2~ 

3'° 
511 

12,01 

ZatwierdKzone pr :1;ęz MiRi~t.f>rjum Handłtt i Przerpys.łu • 

ursy Buchalteryjne ··• 
i języków nowożytnych ł(. 

~ J. Mantinbanda i 
fr w łlodzi, fi~„ 
~ Cegielniana 47 (róg Wschodąh~j) ·• 

~ Wykłady rozpoczną się ft. 
~ ~ t z::~; ::::::iaka:c!~~:· ~r:~e~~ t 
~ dziennie 7-9 wieczorem. rl040-1-1 JF 

}~„~~ ~~i/c ~~~ift. 

• „~rzNcszRuTLECK ~ 
wychodzi w Warszawie w katdy czwartek. 

Rocznie ó rb., półrocznie 2 rb. óO bp., kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

V rok iatnlenla, rl030 6 1 Redaktor·wydawca: Adolf Starkman 

Zow. wyższych kursów j<a-nDlowych 
w W/\RSZAWIE, ULICA SMOLNA M 9. 

(od l·go Lipca r. b. oszya!(owa 9 1 tel. UJ.IS) 
Zapisy na rok szkolny 1911112 przyjmuje kancelarja 

<ursów Handlowych A. Zielińskiego 
codziennie od godz. Hi·ej rano do 1-ej po połud'1iu. 

Egzaminy powakacyjne rozpoczną się d. 1 Września 
r. b .• prelekcje zaś 11 Września r. b. r828-8-1 

Na kurs I specjalny przy1mowani są słuchacze na 
podstawie ukończenia szkoły średniej filologicznej, handlo
wej lub realnej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie. 
J;zesne wynosi rh 150, płatne z góry w 2 ratach półrocznych. 
~-. --

1 

U" 1:zu 
sas 12 ... 

mar 1'0 
1201 266 

100 3" 
1" 645 

411 
ll'5 

8 9 10 11 l.2 

Teatr „~RA~IA". 
PROGRAM od 16 <fo 31 slerpnia 1. b . 

NADZWY<.;ZA.J~Y PROGRAM, 

ł'he Wallaston Comp. 
Znakom:ce trio łooglerskie, 

Hejmels Cy~linu• Trio 
Bezkonkurcneyjn1 komiczni cykliści 

Roif Holba 
llluzjonista i manipulator 

M-Ue Ellen 1i'Hivei" 
----'-· s~bretka mlediy naro,Li wi:__ 

Carmen Siiatera 
Melange akt. Kół;.:a amerykańskie 

. ---
D. Ulpł& prawdziwy 

?! UNIKUM !? 
Prom~ nie r'•wnać i podobnyllli na• 

1.wiskami 
--...s-..;..---,-a-m-ascy-~-
ogni•te we~ierllde ~piewy i tańc:e 

·- -tiE~en 
polaki h11mory~ta ni ub. puhlic1nośei 

z novylll 1e :iel't ua1em 

-.,-.~-,==·-e-~1· la -.-11 j łi1:o r ..-a-
mi~dzynarod.:i wa liryczna ~piewaczka 
----f'fifc"fa no·w---·· 

Rosyjski ~pie 1vak i humo1ysta 
Parodje cyga»skich romansów. 

AnoHai __ _ 
iuana rosyjsko -żydowska sub1elka 

Uł<ANlA·.010 1m1au<! obrazów. 
W ogrodzie koncerty polskiej 

damskiej orkiestry. 

Nowoot.v„ or·::. ona. 

Pracownia Sukien Damskich 

St.~órecf\iej 
Łór9.i, Zachodnia "'O 

(róg i(onstant.) m. BG 
(2-gie piętro) 

Hobo ia solidna. ~.,,..„_ S§j 

~~~- Ceny przystępne. 

Potrzebne uczennice. 

:t 
===-....... --·---------.-----·--

Ważne Ola Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

E GE " 

Specjalista ~~b wło~„, ckór ... 
nych (piegf l prystcze M .nrz:y 
e[c.) i Wtinerycznych {syj)bllis) 

Dr. S. Sznitkir1d 
ul. Srednia nr. 2. 

LecL.~ nie elektrycznością i masa• 
żem. "f :1 Przyjmuje od 8-2 po poł. i od KARrrOWSKA, 4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 

Konstantynowska 5. 

Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAJPlĘKNIE JSZE 1iZESAN1E 
mycie głowy i natyc~.miastowym wysu
szeniem (il-lauicur) czyszczenie paznogei. 
tarbowanie Wto~ów i wsLelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
lok\ turhanowe warkocie i postisch, za. 
w~ze w najnowszym stylu wykonywane 
pod ino.im kieruoklem Vyuczam upina
~" na1no •111si:yoh f1yt.ur w Jumb eh. 

Abonament na miejscu i w 5 le kojach. 

nha atorjum 
do wz.iewań suchych, system, 
KortiHga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniac'1 prze„ 
miany materji (szczególnie skro~ 

fuloza). 
Otwarte codziennie, oP.rćc:i: niediiel i Świ~t·· 
od godz. 4:-7 po p~ł. Spactrowa ~ 2. 

· · ' ra.19 O 1 

po por. 21só l() ~ 

51•~Hhda 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHI· 
LISU 5alvar.sanem „ERLICH-

HATA 60611
• 

Godziny ;:irzyj;:ć: od 8-1 rano I od 4-l 
wiecz, W niedziele i świ~ta 9-2 pop.' 

~}łoroby skórne, w ?S~W, (kos~ 
rn etyka) weneryczne, mociopłcło• 
we i niemocy płc1owe1. Leczeni~ 
syphilisu Salvarsanem .E~rli'11· 

Hata 606• · 

uJ.ica POŁUDNIOWA)~~~. 
,. 

PHyjmu(e ch~ry~h o4 8 - 1 r~o.11. ~ 
4 -- 9 po pOł., panie od ~ - 6 ·po· poł 

8674 o ·o 1 

Dr •. med. L~yberg 
powrócił. 

'Choroby skóry, włosów; wene-. 

Cze\aDnicy stolarscy rycznę i moczopłciowe. · 
10-1, 6-8, Dla pań 6-6 poez~btma 

odd~ęJna, ;:-:n-

l(rótka 5. Telefon 2660. ~ · -
r 
: ... 

do pierwszorz~dnej roboty meb· 
lowej są zaraz potrzebni. Zgla· 
szać się ul. Widzewska Ng 136, 
Georg Zanne. 2900-J...-,1.,.ol' 4· ,.~v~"' ~ 

znanaJ~i~~~~~:rnź~~ ;„ Dr. ~olowieiczv~ 
• Ul. Główna 46 I p. front m. 7 J J 
';odgaduje życie każdego człowieka Choroby dałeci i w 
"'pn:eszbść i przyłośó, udziela rad ł WftAtrzne. SnACJ.&mte Ol~ .. 

sea»,s6w. Przyjmuje codziennie od g. -c """' •• .,~ 
IO r. do 10 wieczór. 2403-3 1 pienia piersiowe · 

~eumat9zm 
można w9lecz9ć. 
BEZPŁATIUE! 

Jeśli cierpicie na reumatyzm podagrci, 
1 umbago, scyatyke czyli „ishiasi1 i dokto· 
rzy pomódz W am nie mogą1 napiszcie po
citówke na imi~ M. E. Traysera w Lon
dynie i otrzymacit ZUPEŁNIE BEZ· 
PI:..ATNIE próbną. doz~ leczniczego śro· 
dka, dz.ieki któremu on sam z.ostał WJ• 
leczony, jak równie}: setki Innych osob, 
mic;dzy którymy byli chorzy przeszło 80 
at cierpią.cy 11a t~ chorobc;, Srodek ów 
uiywać moina beg przerwy w swych 
zwykłych zajęciach, Proszt: pisać na ad
res; M. E. Truser, Ni 115 Bangor Ho
use, Shoe Lane, London, England. 

UWAGA. - Jeieli potem WP. żądać 
bc;dzie jeszce tego środka, to takowy 
dostać można na młej1cu u lekarza lub w 
aptece, r394·1-l 

~~~~~~~~ 
(\lajst~r 

blacharsl{i 

Józef 

B11zeii~s~i 
Łódź GłCH"lna 5. 
_ bpecjalnośe 

• Repar~ cje 1Iaszyu ek" Pri
mus. i Wyżymaczek-. 

23l3-3-l 

powrocil 
Andrzeja ł, Tel, 18.tf ,, 

Pr.iyjm. od 9-1-0 znma i od 5~ pp~ 
r988 )<) 1 

Dr. med.Z. 'Golc 
cnoroby skórne i wener. 

ul11 Mikołajewska lft lł<' 
· Telefonu 1C 2060. ~ 

Cr. I. Silbarsttom 
mieszka obecnie na Zawada• 
kiej Ni 12. Choroby skóryf 
włosów, i weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpec;acy<:h wło ... 

sów. 
Przyjmuje; od 11 i p6ł, od. t ł pó~ 

po poł. od ~ ł pół. do 8 i pół, Wlecz: 
Dla pań od 4 i pół, do o J pół. W~~ 
dziel~ do 3 po poł. 

r. Lipszyc 
Choroby dzieoi mies"ka 

obecnie Pio r ::owska 108. 
Telefon 15 ·Ol. · 

Przyjmuje do 10 rano i o.cLb:.. 
po południq. • 



•· 

Ni 9. NO \\'T KtJ!? IF:R t.ODZl<T - 2:'1 ~feronTa lQll rok1t. 

Rozhlad jazdy· lodzkich. elektrycznycl1 lrolei ·noj zdowycb. 
na linii Lódź ~ Aleksandrów-. 

t,;: 

W dni po-~szednie F-' _____ w __ d_n_i--ś--;w;--i _ą_t. _~_c_z_n_e _____ _ 

f odch. z Aleksandrowa Odchodią z todii Odchodzą z Aleksandrowa 
-
Odchodzą z Łodzi -

500 rano 3~ pr. 
610 „ 410 ,, 
(>55 525 
740 

,, - ,. 
6.!.9 wiecz. li 

825 ., 655 „ 
740 QlO 

" " 95'5 825 
" Ił 

1040 910 
" " 1125 955 „ . 

121o 10'40 . 
l2lió 

,, 
1200 w noc. 

140 
„ 

pp. 
22ó " 

„ 

I soo rano j1 t3ó rano S~ rano 440 pp. 5~ pp. 535 rano 
666 ,, 525 610 1200 550 700 
7'.:iO 610 wi;cz. 

- „ - tł - „ 
725 " 

" 
635 „ 12.2' Ił 

615 wiecz. 
s'25 700 1250 6..0 700 " r„ 910 . " 740 

Ił 

725 
Ił 

l~ " 706 
„ 

8li " 
" ~· 

„ „ 
966 8!~ 7w . 1'40 7ao 

,, 
840 

,, 
„ 

" " 1040 
n 

I 8lb l ?05 j 7Só 
,. 

9iT5 
Ił I 9.!_l! " ~ sw " I 230 " ,, 
" t l2ó 9~ I s20 930 Al " . " „ 

121o 1040 905 z•ó 845 96'5 " 
" " Ił " . 

12&; 11 :Al 930 3~ 910 1020 " pp. ,. . . 
140 i2~w noc. 9&5 34ó 93f> 

n 
lQ-45 " „ „ Ił 

2°25 1020 „po 1000 " 1110 " 
310 

„ 
1045 

n 
435 

„ - „ 
113'5 

., . . " ro„ 3E'6 1110 soo 1200 w n"oc. 1200 " ,- • " " 

.Zawiadomienie. 
Niniejsz~m zawiadamiam, iż wstępuję jako wspólnik do znanej 

fabryki wag. Jt. Jałtul>ka. 

Będąc w ciągu długiego czasu współpraco
wnikiem poważnych firm zagranicznych 

..... jako to: Erste Briinner Maschi· 
nen-Fabrik, Gesełlschaf i t. p., 

_,.,,„~ ·~ · · . nabyłem . o.dpowiedniej 
"'raktylo 1 polecam się 
' Sz. Sz. panom Fabry- ' 

kantom do robót w 
zakresie montowania 
maszyn parowych i ' 
wszelkich innych. 
f ranciszek )iouczka. 

. Powołując sie na ogłoszenie, dziękuję uprzejmie moim Sz. P. Kli.ientom za obdarzenie 
m1e dotychczas zaufaniem i obecnie po wstąpieniu do wspótki Franciszka Mouczka, 
moja fabryka wag będzie odtąd w daleko szerszym zakresie prowadzoną pod firmą 

! 

' 

l22fl pp. l 615 wiecz 
1i66 6~ 

" ,. 
115 705 

" " 1:t0 730 ,, ,, 
")05 7~~ 230 " " SW ,, 
2~ I 8'-5 " 
320 

•t 
910 " , ' 935 

„ 
3~ ,, 

10~ 
„ 

410 
435 

„ • 1o16 

500 " IO 
„ 10~ „ 

5~~ 11~ ,, „ 
5~ ,, 12~ w noc. 

Przeciw Kaszlowl i Chrypce 
lekarze polecają 

fRY'.A 
Prił.wdziwe Sodeńskia 
Mineralne Pastylki. . 

Żądać we wszystkich apte
kach i składach aptecznych. 

Najlepszy środek do tucze
nia trzody chlewnej jest 

„P~OSU S". 
Po uźyciu 5-ciu woreczków, 
świnia nabiera th1szczu 
od 30 do 40 funtów. 
Do nabycia we wszystkioh skla

oao h apteoznyoh i sklepaoh. I Jakubka i S-ka przyczeln: .roboty powierzone mi będą z puF1ktualnością 
• ' · akuratnoscH\ wykonywane. 

I z powaianiem ~arja Jal{ubl{a Jeneralny przedstawiciel na 
„PROSUS" r100139 „ 

2874-a-1 Piotrkowska Nr. 166. H. Białogórski, 
Zawadzka 19. 

••• •• iii==. =l =,======.-1,1 :• I 
·L l 

DRUKARNIA .. 

St. Książka 
Łódź, Zachodnia 37. 

• fil • 
DRUKARNIA ZAOPNI1RZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. .. _ ·· •· .• „ :: :: :: :: :.: 

,.. PR Z Y JM UJ E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR
KOWANYCH: :: :: :: :: :: .. „ :: ~ „ :: ... 

-~~~~~l~l~l~i!\2i~~~~~iii m Z początkiem roku szkolnego założone będą w Łodzi %1} 

~ Xltrsy politechniczne@ ~ 
~ • · \ ·,1-rtc zostaną 4 wydziały: 1) ele:~tro-techniczn:,r, ~ 
Mru :-' m<L wlany, 3) geometryczny i 4) handlowo · fnill m iJ :· .„ ·wy. lillil 
Mil '.( '" .. :d przyimowani będą bez różnicy płci fffi!1 
!ii.W wyz11d.; 1 pochodzenia w wieku od lat 1.5 i ze świa~ ami 
Mil dectwim1i ?: ukończenia kursu 3 k!as szkół średnich. rfilll 
~ Bl1ż"'2~ch inform~qi u~z;ela tymczasowa lli..ffi 
lMi1I itancełarja Kursow, P1ot:rkows~a 117 m. I ffillJ 
~ codziennie od 10 do 12 w południe. 2234 15 1 · ~~ 
• 

;.'i)'.r-!""'~· ~:::;"Jr;=: ~=-~-1-· ...-~ .. ·-1==-.,.,.,.,- -, ·.--r==i1..,,,.~§ 1f;m. <'?-1!!!1' fiłJL'9~l~1~ 1 li;;. ..:>;li,F ti .!! .!' -'li•:-.;;:~.!l.s:"irt.!iG~J~. ~~S:.J, .;;; .~ 
c=i? - IE::2l~ E~ '.~.::.. t=~iL~~~J~~LE_.!' · 

MEBLE'' Zakład. Tapicerska-De- W Hochi"cz 
'' koracy1ny 1 meblowy • 
z dniem li 14 lipca został p i·r.enicsiony z domu N~ 1 do d om11 Nii 2 przy 
ulicy Nawrot, przyczem śmiem zawiadomić Szanowną, Klijentell!, że za- ~ 
kład mój został znacznie powif:kszony i posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokojowe oraz meble pojedyńcze. Sprzedai i obstalunki przyj- ·i 
muje si-: po cenach przyst~pnych i na bardzo dogodnych warunkach. 

r1043-4-l Z szacunkiem W. HOCHICZ. 

Żeńska 7-mio kl. Szkoła Polska 

Z. P Ę T K O W S K I E J. 
w Łodzi , Wólczańska Jd 55, 

zawiadamia, że egzaminy 'NStępne i poprawkowe rozpoczną si<: 
l września, lekcje 4 wrześma. Podanie przyjmuje kancelarja szko
ly codziennie, począwszy od 21 sierpnia, poniędzy godz. 11-4. 

r1032-10-1 

„HANDLOWIEC U 

JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlowiec'' 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
,,Handlowiec" 

„Handlowca" 

broni praw i interesów wszystkich pra
cowników handlowych i przemysłowych 
zamieszcza <;tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 
prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Nu~nery okazowe gratis. 

Adres liedakcji: iiail-szawa, Wi iodowa 3. 
CENA: rocznie · . . Rb. 5.- ) łk t 

kwartalnie . . " H.25 ) z przesy ą pocz ową. 
Prenumerat~ wnosić również moźna przez 1f-wo pra

cowników handlowych (8liska .N29). 
Redaktor J. Karasiński„ Kierow11il< literacki Ka Hoffman • 

' . 

Ogłoszenia drobne: 
Akuszerka M. Nowakowska po 

róciła: Przyjmuie zamów' 
nia na porady. Udziela pora 
Dyskrecya zapewniona. Ziei 
:N2 41. 2389-27--

B·lardy pokrywam i repan 
kiję. Specjalność Gubi 

natorska 19 m. 18. 2422-3 .... 

Dorożka jednokonna bar'dl 
mało używana na guma• 

do sprzedania. Srednia NI 1 
S. jastrzebski· 239~-3--

Do wynaj<:cia piekarnia ze skr 
pem oraz różne mieszka 

Suwalska 33. 2406-3.., 

Koń z resorką do odebra~ 
w domu przy ulicy Średn 

N!! 76 u stróża. Znaleziony 
nocy z dnia 21 na 22 sierp 

2407-3~ 

Maszyny bębemwwe 1 gram 
fony sprzedaj~ na ra 

Aleksandrviska NQ 34. 2424~ 

Place 111ed1 ogo do sprze~ 
nia w Nowym Złotnie, 

.u a bieńcem. Wiadomość 
miejscu, u Kowalskich. 

2399-3 

P oszukuję posady: l'ządcy i 
mu inkasenta kasjera ' , I j , 

handlu, kaucja, polski, rosyjs 
Zdzieszyński. Pabianice, W1 
szawska 80 2902-3~ 
poszulrnję Jak1egokolw1ek 1 

jęcia, woźnego, inkased 
Mogę złożyć kaucje: Pańska 
w pralni. 2423-3. 
potrzebny na praktyk~ chl 

piec lat 19 na grempełma1 ' 
tra. Oferty w adm. pod es 16;' 

2413--2. 
potrzebny zaraz mkasent, 

kaucją, rb. SO. W1adontośt 
administracji „Nowego Ku.rj1 
Łódzkiego•. r.1074-~ 

Sklep kolonjalno • dystrybu1 
ny zaraz do sprzedania· 

powodu wy}azdu. Konstan 
nowska N! 78. 2397-3-
Sklep kolon1alny do sprzea 

nh1, w Tomaszowie Raw.skt 
u!. kryźowa .N2 131. 2408-3. 
umeblowane pokoje z osobr 

mi wejściami, elektryczn 
oswietłeni~m „ telefon 21-96. 
w; naj~cia ul. Zielona Nii 12. 

r1022-121, 
Wezmę tilj~ piekarsl<ą. Ofei 

składać w adm. „Nowe 
Kurjera Łódzkiego" pod nS. I 

2384-4· 
Z dolna butetowa poszu!Q 
~ miejsca, mciźe być na wyja 
Łaskawe oferty pod „Bufe 
wa•• składać w Adm. „Nowe 
Kurjera Łodzkiego•'. 2409-3;'' 
zat<.J.ad stolarski przy1mu1e gru 

towne odnawiame me 
Konstantynowska 25. · 

Z. powoau wyiazJu do sprze 
nia zaraz sklep kolon1al o 

dystrybucyjny; Wiadomuść A~ 
sandrowsl<a 95 2418-2· 

Zaiinęła karta od paszom 
wyd. z fobr. Pilitzera, na i1 

Elzy Probst. 2419-1· 

Zagin~ł·a karta od past.:po1 
wydana z tkdlni Szeibh 

ria imię Karola Fridenberga. 
I ' " 2417 -t· 

Z .. agmął paszport, wydany 
gm. Bełdachówek. na r 

Marcma Banoś, 24ló-~· 

Zagi11ął pasLport, wydany z gi 
jezior.Ko, pow. łow·c1;,ei 

gub. warszawskiej na nrnę 
zeta Siekiery. 2393-3· 

Zagi.ncti iJaszp., wyd.~ gm· Pu 
mew, pow. tództoego, ~ 

piotrkowskiej, : a imif! Roiill 
Franta. ~H2J-j. 

Zaginął . pastport. wy1j~11y 
gm. Bielawy, pow. ww1;;:\ 

go, gub. warszawskiej, na i11 

Stamstawa jawors!<ieg~. 2414 -

2 place po 41 i pół : 
ogrodzone ,_~ stt•ui'i 

sprzedania ul. 'Trelenterga 
Radogoszczu. Wiad~nttlść, Al 
ksandrow::;ka 19 u stróża. 

r1073-3-

W arulrnrni St. l\siążl\a. Z11chodnia 37. Redaktor: Jan G..-HkCMl:&ki. 


